z z a R RR 


Nr. 205, 


Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
południu e wyjątkiem niedziel i dmi 
ee ieh i 
asi: 
W MIEJSCU. kwartalnie . = 4 zb. BO ont.. 
miesięcznie . . 1. 00 a 
Z przesyłką p .sztową: 
Miesięcznie . . . . . . > % słt. — » 
E W państwie austzjackiem . .  , -s 
a iDo Fras i Rzeszy niemieckiej. 
ALE: RR sieje góry 
: Belik. garji . 50 cat 
E Włoch, . ~ księstw Nas 


Numer pojedyn 


y 'kosstuje 10 ent. 


LWÓW d. 7. września 


(Personalia namiestnictwa lwowskiego. — Bieżące 
wiadomości z zagranicy. — komnnikat F.emd n- 
błuttu w sprawie odwiedzin cesarza u hr. Paryża, 
— Wileńska komisja gabernialna za pijaństwem. — 
Zwołanie Rady państwa i delegacyj wspólnych, — 
Sprawy dalmackie. — Agitacje węgierskie przeciw 
Tiszy. — Obecny stan rzęczy w Kroacqji i Wo- 
grzech.) 


Mianowanie p. Hermana Lóbla wiceprezy- 
dentem namiestnictwa we Lwowie jest już fak- 
tem dokonanym. Pan Lóbl reprezentuje w na- 
Szym świecie urzędniczym znakomitą, pierwszo - 
rzędnej wartości „siłę“. Zdolny i zręczny, a 
prz pracowity, załatwia on zazwyczaj 
wszystkie sprawy, wymagające sprytu admini» 
stracyjnego, bystrego poglądp, “wolnego od ja- 
kichkolwiek uprzedzeń traktowania — jednem 
słowem. jest on nieporównanym specjalistą do 
t. z. spraw drażliwych. Mianowanie p. Lóbla 
wiceprezydentem namiestnictwa nie wprowadza 
nie nowego w tok służby naszej naczelnej wła- 
dzy administracyjnej kraju: jest to tylko zasłu- 
żone zatwierdzenie tego stanowiska, jakie pan 
Lóbl zajmował dotychczas w namiestnictwie 
lwowskiem faktycznie. 

Przez usunięcie się w Stan spoczynku p. 
Kajstąna Orlęckiego traci namiestnictwo wy- 
bornego i zamiłowanego w swoim przedmiocie 
referenta spraw kultury krajowej i ekońomicz- 
nych. Monografie dr. Orieckiego o melioracjach 
i o kasach oszczędności pozostaną na zawsze 
chlubnemi dla jego urzędowej działalności pa- 
miątkami po nim, 

Byłoby bardzo pożądanem, ażeby przy obsa 
dzaniu miejsce radców namiestnictwa, jakie obec- 
nie wakują. zasilono je bardziej ruchliwemi ży- 
wiołami, niż przedstawia większość dotychcza- 
sowych radęów. Nikt może tak dobrze nie jest 
obeznany £ personaliami urzędników admini- 
stracyjnych w naszym kraju jąk nowy namiest- 
nik, więc niezawodnie czuje on podniesioną 
przez nas słabą stronę składu gremium radców 
namjestnictwa — i Potrafi szezęsliwie temu 
niedostatkowi zaradzić. - 
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Uwaga Nordd. Allg. Ztg., że książe Piotr 
Karadżordźewicz, zięć księcia czarnogórskiego 
mie tylko dąży do tronu serbskiego, ale i do 

$ a B ji, wywołała wraże- 
nie. Korespondencja Poł. Corr. ž Konstantyno- 
pola podaje do tego wyjaśniający komentarz. 
„Książę czarnogórski, pisze Pol. Corr. nie mie- 
szający się na pozór do polityki, po prostu ja- 
ko dobry ojciec rodziny, kiedy gułtan dowiady- 
wał się o jego córkę, z cicha i skromnie zapy- 
tał, czy na drugi rok po upływie urzędowania 
Aleko baszy, zięć jego Piotr Karadżordżewicz 
nie mógłby być zamianowany jeneralnym gu- 


bernatorem wschodniej Rumelii. Rozumie się, że| 


sultan pod tym względem nic nie przyrzekł, po- 
miewał Aleko basza cieszy się zupełnem jego 
28 ` . 

Książę czarnogórski, robiąc tę propozycję, 
uważał ją jako sprawę sto familijną, nie 
nie brakło jednak w otoczeniu doradców sułta- 
na, którzy przedstawili sułtanowi, że zamiano- 
wanie Piotra Karądżordżewieza gubernatorem 
wschędpóć: Rpmelii, rówęężdhy pig Koslicji sto- 
wi ch szczepów na półwyspie Bałkańskim, 
ped kierownictwem Moskwy, co byłoby rzeczą 
nader niebezpieczną. W każdym razie sprawa 
ta ma tło poważne, mówią o niej w poważnych 
kołach, a obowiązkiem sumiennego koresponden- 
ta jest ją zauotować.* 

Pet. Wied. uważają podróż cara do Kopen- 
hagi tylko za wypadek familijny. „Jedynie Mo- 
skwa zachowuje się obecnie w Enropie spokoj- 
nie; podróże i zjazdy monarsze odbywają Się 
tylko w sferze austro-niemieckiego przymierza. 

Gskwa i Francja co do spraw polityki euro- 
pejskiej są odosobnione, i nie mogą sobie ręki 
podać. A jednak wydaje się to rzeczą tak na- 
iaralną, newet na wypadek, gdyby Francja za- 


PODHORCE. 


Gdy obecnie w przeddzień dwóchsetletniej 
rocznicy największego naszego zwycięztwa nad 
Turkami literatura historyćzna żywo śledzi ka- 
żdą chwilę życia sprawcy tego zwycięztwa, 
zdaje mi się, że nie nałeży pominąć jeszcze je- 
dnego miejsca, gdzie Jan III tak chętnie prze- 
bywał, gdzie tyle drogich seren Polaka mieści 
się pamiątek, t. j. Podhorzec. Dlatego pśmielę 
się rzucić kiłka uwag, tyczących się tej miej- 
Scowości. 

U stop góry w najśliczniejązej a przy- 
tem i najżyźniejszej okolicy leży wieś ta wraz 
z zamkiem , dziś jeszcze z jednej strony 0- 
bronnym. sy- 

OA niepamiętnych czasów należała ona do 
panów Podhoreckich, — którzy od niej imię także 
swe wywodzili — a nie jak wielu mylnie sądzi — 
do Koniecpolskich. „Summaryusz* bowiem Doku- 
mentów do Dóbr Podhorzec, Zahorzec y ynnych 
Anno Domini 1766to spisany“ podaje zaraz w 


rp dg fascykule następującą treść przywi- 
ej 


u z r. 1440. 

„Przez Nayiaśnieyszego Władysława Króla 
Pols. Za Zdaniem Stanów Rzeczy Pospolitey 
Połskiey y Zgodą wielkich Panów Urodzonemu 
Januszowi Podhoreckiemu Dobr Podhorzec y Za- 
horsec, który przedtym był Dziedzicem a yako- 
wymsi przypadkiem od tychże odpadł zapisa- 
niem od których i do których mieyse paczynać 
y kończyć się 'w Grontach w lasach miał 
przywrócenie  wiecznemi czasy zażywania 
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We Lwowie, Sobota dnia 8. Września 1865, 
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trzymała republikańską formę rządu; Francja 
jednak, skoro jej się pomoże, monarchiczną for- 
mę rządu może przyjąć. W takim razie związek 
z Francją byłby zarówno naturalnym jak sil- 
nym. Republikańska forma rządu we Francji 
jest tylko dla Niemców korzystną. Dlatego też 
Niemcy starają się we Francji teraźniejszy rząd 
utrzymać.“ 

Pet, Wied. oburzyły tem Francuzów. Jakto, 
więc oni, którzy w pierwszym rzędzie wolność Eu- 
ropie wywalczyli, mają się poddać pod dyrekcję 
Moskwy, bo cóż innego znaczy ustęp, że jeżeli 
Moskwa poda im rękę, to zaprowadzi monar- 
chię? Tradno okazać większy brak taktu, jak 
Pet. Wied., a zarazem większe zaślepienie. Mo- 
skwa, która nie może się zdobyć na Żadne u- 
czciwe reformy u siebie, chce zmieniać ustrój 
wewnętrzny nie żadnego pogranicznego ksią- 
stewka, ale 40-milionowego państwa, odda- 
lonego o setki mil! To szczyt śŚmiesznej zaro- 
zumiałości| 

W Berlinie „pda jakiś anonim broszurę 
w głośnej sprawie burmistrza m. Moskwy Czy- 
czeryna. w której dymisję jego uważa za dzieło 
intrygi Katkowa, Tołstoja e tutii quanti. Czy- 
czeryn w ogłoszonym liście oświadcza, że nie 
brał udziału w jej publikacji, ale ani jednem 
słowem treści jej nie zaprzecza. Otóż kużnią tej 
intrygi był hotel Drezdeński, zamieszkiwany 
przez Tołstoja. W dniu fatalnego dla Czycze- 
ryna bankietu zarządca katedry Izaaka, pewien 
pułkownik 1 jenerał Bogdanowicz otrzymali od 
jednego z uczestników bankietu mowę Czycze- 
ryna, przekręcili ją i pododawali różne wyraże- 
nia, i tak przyrządzoną mowę przedłożyli na- 
tychmiast ministrowi spraw wewnętrznych, któ- 
ry zakazał ją ogłaszać i zatelegrafował o tem 
do Petersburga. Intryganci pokazywali sfałszo- 
waną mowę Czyczeryna swym znajomym, i w 
ten sposób dostała się ona do prasy zagrani- 
cznej. Pytanie, czy wobec takiego faktu może 
być pewnym który z dygnitarzy moskiewskich, 
że panująca klika w razie, jeżeli on jej się 
nie podoba, nie postąpi z nim tak samo, jak z 
powszechnie szanowanym profesorem uniwersy- 
tetu i „gołową* Moskwy — Czyczerynem ? 
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było to, że cesarz obraził się g powodu, iż u- 
nami j 


biego Paryża zapatrują i 
sposób, przekraczający o wiele doniosłość tego 
aktu. s "F 

Hrabia Paryża stosunkami familijnemi po- 
łączony jest z kilkoma członkami cesarskiego 
domu, a odwiedziny cesarza miały czysto pry- 
watny charakter, taki sam, jak przyjaźne sto- 
sunki ze zmarłym hr. Chambordem i jego ro- 
dziną. Dowody takie czysto ludzkiej sympatji 
i skończonej kurtoazji, okazywane przez cesarza 
wieln wysokim osobistościom, jak przed kilko- 
ma laty cesarzowej Eugenii, jako wdowie po 
Napoleonie III., posiadają w sobie same przez 
się wysoką wartość i nie dozwalają, aby je tłu- 
maczono w sposób, który jest jak najbardziej 
obey samemu hr. Paryża. Dlatego też dalekono- 
gne nadzieje i nader śmiałe wnioski, wyprowa- 
dzane więcej w interesie partyj, anizeli oparte 
na sprawiedliwem ocenieniu istniejących stosun- 
ków, jakie wydedukować chcą różne francuzkie 
pisma, szczególnie Soleil, z najwyższych odwie- 


Jakkolwiek ten przywilej po r. 1765 zagi- 
nął, pozostała jednak treść jego, z której jasno 
się dowiadujemy, do kogo Podhorce pierwotnie 
należały. 

Nietrudno także odgadnąć, jakie losy wów- 
czas ta miejscowość przebywała. Napady tatar- 
skie prawie rok rocznie niszczyły ogadę. Sąsie- 
dnie miasteczko Pleśniska spalono, mieszkańców, 
rozpaczliwy opór stawiących, w pień wycięto — 
ledwie ślad po niem został w ustach ludu i w 
kilku okopach; Podhorce zaś odbudowały się— 
Żyzna ziemia zawsze osadników ciągnęła. 

Od r. 1440—1636 nie mamy już żadnej wla- 
domości o właścicielach tych posiadłości. Dopie- 
ro 1636 r. znajdujemy wzmiankę, że J. W. Ko- 
niecpolski obwarowawszy Brody, wystawił za- 
mek w Podhorcach, Zdaje się jednak, że nie 
wybudował nowego zamku, tylko kazał stary, 
czworograniasty gród przebudować na pałac W 
stylu odrodzenia, Rowy przekopano na nowo, 
dodano baszty, zaopatrzono nowy budynek w 
działa — bo czyż mógł się jaki zameczek wów 
czas bez nich ebyć? 

Jakób Sobieski, podówczas wojewoda bełzki, 
zachwycony nowym dworem ukochanego swego 
przyjaciela pisze: 

Odpocznij sobie trąbo krzykliwa, 
Z muzyką, której Mars zażywa ! 
I ty pobudko nie badź czułego 
Bohatera snem niezmożonego. 
Hasła tu widzę nic nie słuchają, 
Nie na wojenne prawa nie dbają. 
Insze Podhorce mają obyczaje, 
Inszą zabawkę obrały te kraje, 
Bellona się z tej góry przeńłosia, 
Zeby się de niej dobrą myśl wniosła, 
Ażeby tam boginie pląsały, ` 


z A 


dzin, pozbawione są wszelkiej możliwej pód- 
stawy. * 3 
k a LJ 

Wspomnieliśmy wczoraj o przedłożeniu gu- 
bernatora grodzieńskiego, jen. Cejmerna, _ prze- 
słanem do ministra skarbu moskiewskiego a 
domagającem się tworzenia zakładów na podo- 
bieństwo gospód chrześciańskieh w królestwie 
Polskiem. Jen. Cejmern zrobił widocznie spo- 
strzeżenie, że trzeźwość między ludnością, za- 
raądzaną przezeń gubernię zamieszkującą, nie 
koniecznie tak kwitnie, jązby sobie tego życzyć 
należało. 

, lanego zdania są jednakże władze sąsie 
dniej gubernii wileńskiej, jak bowiem donoszą 
Nowosti, komisja guberniajna, radząca nad środ- 
kami zmniejszenia liczby szynków, w opinii 
swej pod tym względem, przesłanej już do mi- 
nisterstwa finansów, jednogłośnie przyznała, że 
pijaństwo w całej gubernii nietylko w znacze- 
niu obszernem, ale w najściślejszem nawet nie 
istnieje zgoła. Opinię swą opiera komisja na ze- 
branych wiadomościach „z najpewnisjszych źró- 
deł.* Cała gubernia — wedle tych „najpewniej- 
ssych źródeł* — spotrzebowuje rocznie od 30 
do 36 milionów stopni spirytusn, średnio więc 
na osobę wypada 27:60 stopni, tj. trochę więcej 
nad */, wiadra. Północna Ameryka spotrzebo- 
wuje 3 wiadra, Francja 2 wiadra wódki i 10 
wiader wina, Niemcy 1 wiadro wódki i 20 wia- 
der piwa. 

Przy tych cyfrach przedstawiałaby się o- 
czywiście bardzo normalnie cyfra, na gubernię 
wileńską przypadająca, gdyby daty, „z najpe- 
wniejszych źródeł* pochodzące, zasługiwały na 
wiarę. Nie podlega najmniejszej wątpliwości, że 
ludność litewska wypija znacznie więcej trnn- 
ków, aniżeli podano. Wiądomo przecież powsze- 
chnie, ile to z pogranicznych powiatów Prus 
przemyca się wódki i ile istnieje szynków po- 
kątnych, o których istnienin najwyższe władze 
moskiewskie nie wiedzą może, ale o ktrych 
wiedzą bezwątpienia bardzo dobrze czynownicy 
miejscowi a także i członkowie komisji, 

Komisja opiera się wyłącznie na cyfrach 
przez rząd podanych a zebranych przez urzędy 
akcyzowe- A przecież j to trzeba ‘zważyć, że 
właściciele gorzelni muszą zręcznie obchodzić 
progi tych urzędów i nie składać opłaty, co 


zazwyczaj dzieje się w porozumieniu z odnośne-| 


mi władzami. 

i Szanowna komisja uważa zatem zmniejsza- 
nie liczby szynków za „środek, do wprost 
przeciwnego prowadzący celu“ i stanowczo o- 
świadcza się przeciw njemě. 

. = $ 
Półurzędowa Stara Presse donosi z auten- 
tycznego Źródła, więc na mocy urzędowego zle- 
cenia, że Rada państwa zwołaną będzie na 20. 
listopada, a delegacje już na Ostatni tydzień 
października. Ale o terminie zwołania naszego 
sejmu nic nie słychać! 


Namiestnik Dalmacji, jen. Jowanowicz przed: | p 


łożył cesarzowi na posłuchaniu stan rzeczy w 
Dalmacji. Wobec stanu rzeczy w Kroacji, zape- 
wniają półurzędowcy, niepodobna myśleć o roz- 
dzieleniu władzy wojskowej od cywilnej w Dal- 
macji, że jednak obniyśłóną jest zgoda “między 
taden a stronnictwem narodowem w Dalmacji. 
Tymczasem objawia się tam nowy przedmiot do 
sporu, i to herbowy jak w Kroacji. Narodni 
List bowiem donosi z goryczą, że dyrektor poczt 
w Zadarze, niejaki 'Birringer, wysłał dla jedne- 
go urzędu pocztowego tablicę urzędową z na- 
pisem nietylko jak dotąd bywało włoskim i 
dalmackim, ale, czego dotąd nie bywało, oraz z 
niemieckim. Nadto miane już takież same tabli- 
ce sprawić i dła innych urzędów. 


LJ $ s 


Mianowany d. 4. bm. komisarzem królew- 
skim dla Kroacji jen. Rambarg wyjechał do 
Zagrzebia zaraz nazajutrz. Tego też dnia wyje- 


chali do Pesztu Tisza i Szapary. Słychać, że|d 


Szapary kopie dołki pod Tiszą, i że jednym z 
takich dołków był i ów nakaz jego wywiesze- 
nią w Kroacji tablic z napisem węgierskim; a 


Kędy się przedtem trzody błąkały. 
Tn swój hejnał lwia zek: 
Który słysząc skaczą satyrowić. 
Tu się głosem echa odzywają, 
Tu się lasom cienie sprzechyinią, 

(Pisma i mowy J. Sobieskiego.) 

Koniecpolscy nadzwyczaj lubili to miejsce. 
Zamek ten dzielił żywo losy panów swoich; 
gdy mu dobrze się działo — błyszczał, uczta 
szła po uczcie; w razie przeciwnym smutną 
przybierał postać. I tak można dziś jeszcze o- 
glądać tam stare, gliniane lichtarze, które po- 
stawiono w miejsce złotych sprzedanych, aby 
pokryć olbrzymi okup za pana zamku, będące- 
go w rękach nieprzyjaciół. 

„1682 r. dostały się Podhorce wraz z Bro- 
dami rodzinie Sobieskich. Q sposobie nabycia 
opowiadają „następującą anegdotę: Stanisław 

oniecpolski, ostatni właściciel tych majętności 
był nadzwyczaj chciwym zaszczytów. . Otóż w 
tym czasie zawakowała kasztelania krakowska, 
o której on oddawna już wzdychał. Żona kró- 
ła Jana dobrze wiedziała o tem, Widząc więc 
pewnego razu Koniecpolskiego podczas jakiejś 
zabawy, pogłaskała go po brodzie, mówiąc — 
no daj Brody, a będziesz kasztelanem krakow- 
skim. Dał Brody, i kasztelania go nie minęła. 

Teraa dopiero najświetniejszy okres i; 
dla zamku podhoreckiego, przerobiono go je- 
szcze bardziej; zapełniono wytwornemi sprzęci- 
kami, wygodnie umeblowano, część rowów ae 
strony najmniej obronnej zasypane, założono cu- 
dny ogród, którego ślądy tylko dziś jeszcze o- 
giądać można. Świetne bale i uczty ściągały 
mnóstwo gości. =. 

Po śmierci króla Jana dostał się zamek 
wraz z dobrami Jakóbowi, albo, Konstantemu. 


nastał |kowski hetman W. K. kawaler 
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Rok XXI. 


Przedpłatę i ogloszenia przyjmują: 
We LWOWIE bióro administracji „Qazoty Nar." 
ulica e ay Aren 
w Faryże przyjmuje wyłącznie s@azety Nar. 
jencja nak Adama, Bre Clément, 4 Paris, Otto 
asss w Wiedniu, (Haasonstein et Vogler) nr. 10 
Waulńschgasse, A. Oppelik, Btadt, Stubenbastel 3. 
M. Dukes, I. Biemergssse 18. Rudolf Mosse, Seiler- 
stktte nr. 2., Herr. SeŁalek, jen. ajencja centr, 
eksp. ogłoszeń, G. L., Darbe et Omp. Wollzeile 13., 
Maurycy Stern, Wollzeile 33., w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Vogler, Rajchman et Frendler w 
Warszawie Benatorska 23, W. Kukliński w Krakowie, 
OGŁOSZENIA przyjmują się sa opłatą 6 ont. Gd 
ale pa pzy jednego wiersza a a drukiem. 
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dalej, że w ogóle stanowisko p. Tiszy nie jest 
już tak silnem jak dawniej. Wątpimy jednak, 
aby p. Szapary zdołał obalić Tiszę; prędzej o- 
trzymałby Szapary dymisję. 

Wszelako jest rzeczą godną uwagi, że 
zwłaszcza opozycyjne dzienniki węgierskie, tak 
skrajnego obozu jak i takzwanej ligi opozycyj- 
nej, w najnamiętniejszy sposób bronią wywie- 
szenia owych napisów, i wzywają oraz rząd 
formalnie do zgniecenia Kroatów — podczas 
gdy półurzędowy Nemzet tylko się przywrócenia 
powagi rządu węgierskiego domaga, a potem 
przyrzeka zagodzenie tej sprawy po myśli 
Kroatów. 

Niemniej też godnem uwagi jest, Że na ni- 
niejsze tymczasowe załatwienie sprawy kroa- 
ckiej zaciekle uderzają dzienniki opozycyjne. 
Pesti Naplo uderza na to, że Tisza z powodn 
sprawy kroackiej konferował z ministrami współ- 
nymi, podczas gdy niepokoje kroackie tak samo 
nie należą do spraw wspólnych, jak  zeszłoro- 
czne niepokoje bryesteńskie. Naruszono tem S$. 
1.i 3. ugody węgiersko-kroackiej i wytoczono 
przed obce forum, tworząc przeto arcyniebez- 
pieczny dla niezawisłości Węgier precedens. 
Niemniej też wysyłając wojskowego na miej- 
sce bana, naruszono 
absolutnie zabrania wpływania osoby wojskowej 
na cywilne sprawy Kroacji. 

ak więc, kończy Naplo, wywieszono w 
Zagrzebiu sztandar czarno-żółty, a wyrugowano 
trójkolorowy, i rząd, aby sprawić sobie formal- 
ne zadośćuczynienie, poświęcił stanowisko pra- 
wnopolityczne. Eqyertetes zaś podnosi, że jen. 
Ramberg nie jest obywatelem krajów korony 
Węgierskiej, więc też absolutnie nie może urzę- 
dować jako komisarz królewski. Zresztą Ram- 
berg zależy od ministra wojny, a nie od rządu 
węgierskiego. Nadto Kroaci utwierdzą się w 
swojęj tradycji, że Wiedeń nimi się opiekuje. 

Trzeba przyznać, że półurzędowy Nemzet 
słabo odpiera te ataki, mianowicie zupełnie po- 
mija podniesione przez opozycję względy zasa- 
dnicze, i powiada tylko, że królewski komisarz 
otrzymuje instrnkcje od rządu węgierskiego, 1 
spokój tylko wojskiem przywrócić można. 

D. 5. bm. mało jeszcze było posłów kroac- 
kich w Zagrzebiu, ci jednak już się duia tego 
poufnie naradzali; treść tych narad zachowali 
jednak w tajemnicy. Z wczorajszego zjazdu nie 


mamy jeszcze Żadnych wiadomości. Na każdy || 


Sposób zastali posłowie już dnia wczorajszego 
dwa fakta: raz, że jak nam donosi otrzymany 
właśnie telegram z Zagrzebia, komisarz królew- 
ski jen. Ramberg w południe objął już urzędo- 
wanie, a powtóre, że wydał proklamację bardzo 
uprzejmą, gdyż. zapowiadającą ieszenie na- 
powrót tab 
dlatego, aby nie sądzono, że sprawy prawnopo 
libyczne wolno rozstrzygać zapomocą bnrd uli- 
cznych ,.a zarazem zapowiąda legalne, więc 
przychylne dla Krostów załatwienią sprawy. 

Te fakta ułatwią zjazdówi stronnictwa na- 
rodowego zadanie. Zresztą już organ tego stron- 
nietwa, półurzędowe Narodne Novine pod d. 5. 
bm. pisały: „Gdyby ze strony węgierskiej spró- 
owano porozumienia się ze stronnictwem kro- 
ackiem, to byłoby się znalazło wyjście, tak aby 
wilk był syty i 
no, może teraz się stanie. Wiemy, jaka jest mi- 
sja komisarza królewskiego, a w Zagrzebiu i 
Kroacji nikomu się pie śni, stawiać- opôr tej 
włądzy, i znajdzie się sposób spokojnego zakoń-. 
czenia tej misii W podobn duchh pisze i 
opozycyjny Pozor, i tylko żąda od stronnietwa 
narodowego, aby delegaci kroaccy w sejmie wẹ- 
giergkim wytoczyli przeciw rządowi węgierskie- 
mu oskarzenie o naruszenie konstytucji kroac- 
kiej w z osaj. 

ęgierskie napisy mają być w pr 

tygodniu przywrócone. moj piayaztym 

Jak ted 
pragnie godziwego zagodzenia spraw 
stronnictwo narodowe a ułatwi. A 
„ Według naszego najnowszego telegramu z 
Zagrzebia, już wspomnianego, niepokoje na Za- 
gorju nie ustają, ale nadchodzące ztamtąd wia- 
omości są sprzeczne. Telegram Nowej Pressy 
z Zagrzebia d. 5. bm. donosi, że w okolicy Be- 
dui; Krapińskich Toplic i Świętego Ktzyża, 
gdzie właśnie miała ludność odeprzeć huzarów 


co mu 


Jakkolwiek bowiem wszyscy się zgadzają na to, 
że Jakób 
Dalerac. dworzanim króla Jana, pisze w swo- 
jem dziele „les anegdottes* : Koniecpolski daro- 


ciom królowej, „Mais en particulier an pramier 
la Ville et Citadelle de Brody a vec le Chateau 
de Podohors, qui sont les meilleurs piéces,“ to 
jednakże zauważać wypada, że podaniu Dalera- 
ca sprzeciwia się napis umieszczony na marmu- 
rowej tablicy u wchodu do komnat dolnych... 
„„Joannes III. Rex Poloniae Filio Constantino 
hae-reditarium reliquit;.. Memoria Maiorum Se- 
verinus Dux Camp. Ex R. P. servavit P. M. 
lapidem extinctis.“ 


Skądże więc ta sprzeczność ? dla czego ten, 
który ową płytę wmurował i napis układał, 
wyrył wbrew podaniu na kamieniu, że Konstan- 
tyn był właścicielem Podhorzec? Być może, że 
posiadał*na to pewne dowody, których my dziś 
już nie mamy. 


Następnie dostał się pałac ten w r 

gce Rze- 
wuskich, którym Kuropatnieki w swgjej „Geo- 
grafii Królestwa Galicji i Lodomenjić i 1786 r. 
takie daje świadectwo: * 


J. 0. Wacław Rzewuski, kasztelan kra- 
ski hetman Orła Białego, 
ĄZ najsławniejszymi Bohatyrami i miłośnika- 
mi Qyczyzny Rzymu i Grecji sparty, ze wszech 
miar wart porównania, przed swą niewolą kil- 
kuletnią w Moskwie Kałudze Pałac w Podhor- 
cach niezliczonym mnóstwem  naywyborniey- 
szych Obrazów i 
różney Fabryki i Krajów Poreelaną zap 


$. 52. owej ugody, która | ku 


e z napisem węgierskim, ala tylko |h 


był właścicielem Podhorzec, i sam |mi 


I i dzla i zd. t y 
naysławnieyszego PO dołąły grożące 


Rzewusey więc gorliwie zajmywali się dal- |jak pałac u stóp do 
szem zdobieniem 1 upiększaniem zamku, cho-|po bokach wieżyczkami, w pięknym położony 


i piechotę i utracić kilku w zabitych i rannych, 
panuje już teraz głód tak okropny, że lud go- 
tuje pokrzywę dla zatumanienia głodu, a mimo 
to dopiero sześć dni temu przeprowadzono w 
tej okolicy 36 egzekucyj podatkowych. Ma się 
też burzyć lud i na Pograniczu, wołając: „Ma- 
RAY więżą naszego cesarza, musimy go uwol- 
nić !* 

Rozruchy przeciw żydom we Węgrzech wy- 
buchają już i w okolicach Lugosz (na granicy 
rumuńskiej), w komitacie Nitrzańskim (Słowa- 
cy), koło Ostrzyhomia (niedaleko Pesztu) i w 
Weszprymie, a w komitacie Zalańskim wybu- 
znają w nowych miejscach mimo sądów dora- 
Źnych. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Kraków d. 6. września. 


Tylokrotnie zwoływane posiedzenie Rady 
miejskiej przyszło wreszcie dziś do skutku. Ze 
spraw ważniejszych podaję, iż uchwalono na za- 
pno obrazu Matejki „Jan II. pod Wiedniem“ 
kwotę 2.000 złr., na festyn ludowy kwotę 500 
złr., na przyjęcie artystów i literatów kwotę 
500 złr. Przyjęto do wiadomości sprawozdania 
komisji sanitarnej zalecające wodociągi z Regu- 
lie co do ilości i jakości wody i upoważniono 
prezydenta miasta do poczynienia odpowiednich 
kroków względem uzyskania w sejmie uchwały 
na eksproprjację gruntów pod wodociągi. 

Na wniosek wiceprezydenta Muczkowskie- 
go zażądano od namiestnictwa 45-dniowej zwło- 
ki co do oświadczenia się w sprawie zaprowa- 
FDA, w Krakowie targowicy na bydło, owce 
i trzodę. i 
Prezydent dr. Weigel zawiadomił, iż dary 
rzeźbiarzy pp. Sosnowskiego „Jagiełło i Ja- 
dwiga* i Brodzkiego „Amor w podszeptach* 
już nadeszły í aż do stanowczej decyzji co do 
miejsca ustawienia, tymczasowo u straży po- 
Żarnej złożone zostały. 

„końcu przystąpiono do wyboru 12 człon- 
ków wielkiego wydziału kasy oszczędności. 

„ Dziś popołudniu przybyły trzy umyślne po- 
ciągi tak, iż dopiero dziś znać ogromny napływ 
udu. 

_ Mimo podniesionych cen bilety na przed- 
stawienia w dniach 10., 11, 12, 13. i 14. 
września wszystkie są rozkupione, a zamówie- 
Ria na pomieszkania są nader liczne, tak, że 
już w niedzielę spodziewać się należy przepeł- 
mienia gośćmi na jubileusz narodowy  przyby- 
ym 4, - 

D. i4. września dla uczczenia artystów i 
liieratów odegraną zostanie sztuka „Konfedera- 
gi barscy.* Panna Reszkówna ma podobno trzy 
razy wystąpić, a mianowicie d. 13. na pomnik 
Mickiewicza, d. 14. na rzecz wdów i sierót po 
literatach — dzień trzeciego wystąpienia w 
koncercie dotychczas nie oznaczono. 

Dzięki energicznej pracy wiceprezydenta dr. 
Schmidta zorganizowaną zostałą mimo prze- 
szkód wynikających z opóźnionej decyzji straż 


oza cała Ale sę zaniedba- | obywatelska złożona z 800' członków. 


Ziemie polskie. 


doł a kijowski Drenteln, jak 
zapewniają Pot. Wied., miał zaproponować bar- 
dzo ważne zmiary w rozporządzeniach  wzbra- 
niających Polakom i żydom w'gnberniach po- 
łudniowo-zachodnich dzierzawy dóbr państwo- 
wych i połowu ryb, w kwestji nadzoru osób, 


y Widzimy, rząd węgierski szczerze | które nabyły od skarbu majątki na wyjątko- 


wych warnnkach, czy warunki te spełniają, o 
niedopuszczaniu oddawania takich majątków w 
dzierzawę albo też powierzeniu ich zarządów 
Połakom i żydom itp < i 
kleń olaa „ i 
+ 
Z Żytomierza. Miejscowa gazeta Wołyń 
zastanawia się nad szkołami ludowemi, których 
na Wołyniu istnieją trzy rodzaje, jedne są pod 


wając starodawne zabytki jako drogą pa- 
ątkę, | 
Piękne marmury, złocone sztukaterje i śli- 
czne rzeźby budziły jednak u wielu wilczy a- 


p. Kryczyński, o- 


wał swoje dobra królewiczowi i innym daie- | petyt. 


Obecny zarządca zamku, 
pa mi, że rządca Rzewuskich, niejaki p. 
emiszówski, z się juź nawet razu pewnego 
gorliwie wypróżnianiem zamku, wyrywał płyty 
marmurowe, zdzierał ozdoby itd 1 korzystnie je 
pieniężył. Podwładny Remiszewskiego, jakiś Za- 
remba wypisał mu mimo to taki panegiryk w 
księdze, który dziś jeszcze oglądać można: 


Kto w ruinach wielkości wprowadza porządek, 
Dowodzi serce czułe, ożnacza rozsądek, 
Twem staraniem ten zamek w lepszym dziś jest 
[stanie, 
Dlatego od serc czułych przyjm podziękowanie. 
Gdy jednak Rzewuski na miejsce przybył i 
spustoszenia obaczył, oburzony — obu wypędził 
i na stronie drugiej tak na wiersz ów odpisał : 
Kto w nankę kradzenia wprowadza porządek, 
Dowodzi, że I szelmie Bóg daje rozsądek, 
Twoja wina, łe zamek w srabowanym stanie, 
Dlatego niech ci djaboł da podsiękowanie. 
To zamiast wierszy, które napisał Zaremba, 
Powisda serce szczere, mów! szczera gęba. 


Z kolei wreszcie dostały się Podhorce San- 
guszkom, którzy znacznemi kosztami przypro- 
wadzili zamek do obecnego stanu. Były już 
chwile, w których mniemano, Że zamek rozsy- 
pie się w gruzy, prata jednak i zapobiegliwość 
„Biebezpieczeństwo é. 
no sobie wyobrazić ços piękniejszego, 
wysokich gór, z dwiema 


Tra 


zarządem ministerstwa oświaty, inne zostają pod 
zarządem duchowieństwa, a nareszcie są takie, 
które włościanie z własnej zakładają  inicjaty- 
wy, te pozostają pod dozorem mirowych pośre- 
dników. Wszelkie jednakże starania pojedyn- 
czych osób nie wiele robią dobrego, i pomimo 
to, że Wołyń szkoły posiada, ale nie odpowia- 
dają one zadaniu. Szkoły na koszcie gminy zo- 
stające, zbyt są dla niej uciążliwe, te które du- 
chowieństwo utrzymuje, nie są dozorowane jak 
należy ; nie sam ksiądz, ale ponomar albo dja- 
czek uczy dzieci, a do kontrolowania pieniędzy, 
zbieranych na szkołę, duchowni nie chcą dopu- 
ścić gminy. Pomimo to jednak włościanie wyra- 
źną ochotę mają do nauki, a że ich szkoły ist- 
niejące nie zadowalniają, zakładają je więc wła- 
snem staraniem. Najmują nauczyciela niesłycha- 
nie tanio, jak naprzykład w rowieńskim powie- 
cie za 9 rubli rocznie, karmią go po kolei i 
dają mu po kilka garncy ziarna. 

„ Nauczycielami są żołnierze dymisjonowani, 
djaczki, drobna szlachta, ale spotkać można 
dość często i młode osoby z dyplomem nauczy- 
cielek domowych. Nauka odbywa się kolejno w 
obawie, że każą im zaraz wybudować szkołę, a 
więc narażą na wydatek znacznej sumy. Ale 
gdy nie straszą ich znacznemi wydatkami, wło- 
ścianie chętnie chatę na szkołę budują. Szkoły 
pozostają pod dozorem mirowych pośredników, 
co najmniej najniewłaściwszych opiekunów o- 
światy. Wartoby pomyśleć nad dobrą organiza- 
cją sprawy oświaty i skierowaniem jej we wła- 
ściwe ręce. 

Gazeta podaje niektóre dane o stanie o- 
światy ludowej w r. 1880, z których przyta- 
czamy, że ogółem było szkół 764; w której to 
liczbie najwięcej włościańskich (452). Uczących 
się było 23.083. Wydano na utrzymanie tych 
szkółek: 36.824 rs. rządowych, 2.334 rs. z fun- 
duszów prywatnych i 101.000 rs. z kas wło- 
ściańskich. 

LJ s , 

O kanalizacji i osuszeniu błot Kijewl. po- 
mieszcza kilka uwag w odpowiedzi na wiado- 
mość, jakoby ministerstwo miało zamiar zanie- 
chać dalszych robót nad osuszeniem błot gub. 
mińskiej. Przeciwnicy osuszenia twierdzą, że 
rząd musi setki tysięcy rubli tracić na podtrzy- 
mywanie spławności rzek, które inaczej z po- 
woda braku źródeł je zasilających, a temi były 
ogromne błota, tracą wodę. Pan Dokuczajew 
aż broszurę wydał w tym celu, aby dowieść, że 
osuszanie błot jest szkodliwem. Aby temu za- 
przeczyć, dość będzie przypomnieć sobie rezul- 
taty osuszenia w r. 1878, kiedy pół miliona 
dzies. osuszono. W tej liczbie zawiera się: 100 
tysięcy dzies. wybornych łąk, wartości około 5 
mil. rs., 150.000 dzies. drobnego lasu, którego 
woda już nie zatapia — ma on wartość 3 mil. 
rs., 50.000 lasu dojrzałego (2 mil. rs.) Z tego 
jaż widzimy, że cena ziemi obecnie przynaj- 
mniej 5 razy się powiększyła. Osoby prywatne 
coraz większy przyjmnją udział w osaszaniu 
błot, widząc naocznie ogromne jego korzyści. 
Nawet włościanie garną się do tego. Ma się 
rozumieć, że zawieszenie robót przyniosłoby 
ogromne straty dla Polesia, nie przynosząc ni- 
komu korzyści. Zresztą, nie „osuszają* błot 
połeskich, ale je „kanalizują* — a ogromna to 
różnica. Rzeki na kanalizacji nie nie stracą, 
ale tracą obecnie ogromnie na barbarzyńskiem 
niszczeniu lasów. Ministerstwo więc nie na ka- 
nalizację błot poleskich, która daje świetne re- 
zultaty , ale na niszczenie lasów powinnoby 


zwrócić uwagę, gdyż ono to właśnie jest przy- | wszys 


czyną, Że rzeki poleskie mają coraz mniej 


wody. 


M o sk wa. 


Do Polit. Corr. piszą z Petersburga pod 
dniem 30. sierpnia co następuje : 

„Przed niedawnym czasem wystąpiły Mo- 
skowskija Wied. z artykułem, użalającym się 
mocno na ciągły spadek rubla, i zaproponowały 
jako jedyny środek, mający zapobiedz dałszemn 
obniżaniu wartości rnbla, znaczne podniesienie 
ceł, co przyczyni się natychmiast do zmniejsze- 
nia się zagranicznego importu. Jak wiadomo, 
podzielone są pod tym względem zdania, czy 
organ Katkowa jest inspirowanym lub nie. Bądź 
jak bądź, to jest: Pm, Że na podstawie owe- 
go artyknłu Mesk. Wied. ogółne panowało prze- 
konanie, iż należy się przygotować na podwyż- 
szenie taryfy. To też w kołach, mających sty- 
czność z ministerstwem skarbu, utrzymują, że 
obecnie pracują w ministerstwie nad ogólnem i 
to znacznem podwyższeniem taryfy. 

* A * 

Dymisja p. Czyczeryna postawiła w kłopo- 
M tołożenie Ria" miasta Moskwy. Dwaj 
najbardziej popierani radcy miejscy, książę 


Szezerbatow i p. Samarin oznajmili kategory- 


panuje nadzwyczajna niezgodność. Dzienniki 
miejscowe wyrażają wielkie z tego powodu ubo- 
lewanie, przewidując, że wiele kwestyj najwięk- 


znacznej zwłoce. 


. 
b b 
Słynna sprawa Rykowa, który roztrwonił 
kilkanaście milionów rubli, jako dyrektor ban- 
ku w Skopinie, sądzoną będzie w d. 17. wrze- 
śnia w sądzie okręgowym w Riazanin. 


Teatr. 


(Podróż do Afryki, opera komiczna w 3. aktach 
Suppego.) 

Tytania Fanfani, siostrzenica zbisurmanio- 
nego Włocha Fanfani baszy, będącego w służ- 
bie egipskiej otrzymała spadek 2 milionów 
franków, które mają jej być wypłacone, jeżeli 
do 19. roku życia pójdzie za mąż. Termin u- 
pływa — a Tytania ciągle pozostaje w stanie 
panieńskim , ku wielkiemu zadowoleniu wuja, 
który chce posiąść jej majątek. Tymczasem 
Fanfani, aby jej posag nie ułotnił się, nakłania 
włoskiego awanturnika Miradilla, rzekomego 
podróżnika po Afryce, żeby udawał jej męża. 
Miradillo zgadza się, a to tem chętniej, Że i 
grosz jakiś wpadnie do wypróżnionej kieszeni 
i wcale nieprzyjemną nie jest rzeczą udawać 
męża pięknej dziewczyny. 

Tymczasem zjawia się przystojny książę 
Maronitów Antarzid, który na pierwsze wejrze- 
nie podbija serce Tytanii, a równocześnie nad- 
jeżdża do Kairu, żona Miradilla, Tessa z Paler- 
mo wraz z rubaszną swoją matulą. Między te- 
mi osobami rozpoczyna się wcale zajmująca gra 
polegająca na wzajemnych  nieporozumieniach, 
wreszcie rzecz się cała wyjaśnia i w środ hu- 
cznej muzyki widz czuje się zadowolonym ze 
szczęśliwego połączenia dwóch kochających si 
par. Za dużo miejsca zabrałoby nam opisywa 
wszystkie kolizje i wypływające z nich sytna- 
cje, tyle tylko powiemy, że libretto jest zręcznie 
zbudowane, i że nie brak w niem scen ożywio- 
nych szczerym komizmem. 

Muzyka w „Podróży do Afryki“, jak w o- 
góle wszystkie kompozycje Suppego, który bez 
zaprzeczenia jest obecnie najlepszym kompozy- 
torem operetkowym odznacza się werwą, melo- 
dyjnością, zręcznem wyzyskaniem komicznych 
efektów 1 bogatą instrumentacją. Jak w „Gas- 
kończyku*, tak 1 w przedstawionej wczoraj po 
raz pierwszy operetce, główne arje rozwinął 
kompozytor na tle chórów. i obrobił je z szcze- 
gólną predylekcją. To nadaje osobny charakter 
„Podróży po Afryce* jako operetce, zbliżając ją 
znacznie do — opery komicznej. Liryczne śpiew- 
ki Tytanii i Miradilla, zręczne kuplety Mira- 
dilla i Fanfani-baszy, wielki finał aktu IL, chór 
przy trzepanin dywanów — oto wiązanka nu- 
merów, które najlepiej się podebały, bo też w 
istocie na te zasługują. 

W przedstawieniu prym wodził p. Bandrow- 
ski, który grał i śpiewał swobodnie, a za ku- 
plety w akcie II. zbierał huczne oklaski, do- 
brze mu wtórował p. Alma, jako Antarzid i p. 
Fontana (Fanfani basza), u którego przede- 
tkiem podnieść musimy bardzo wyraźną 
deklamację. Jeszcze raz tylko zwracamy uwagę 
młodego artysty, aby wstrzymywał się w pro- 
zie od dodatków, które mu zwykle nieszczęśli- 
wie się udają, a więcej nad grą popracował. 
Partje kobiece w „Podróży do Afryki* stoją 
bardziej na drugim plamie, aniżeli w innych o- 
peretkach, a najgłówniejszą w nich wagę poło- 
żył kompozytor w ensemblach, Pani Kasprowi- 
czowa (Tytania) śpiewała poprawnie i z efek- 
tem, co tem bardziej podnieść musimy, że ar- 
systka ta w kilku dniach nauczyła się partji. 
Dowodzi to niepośledniego talentu muzykalnego. 

P. Bocskay nie wiele miała pola do popi- 
su. Nakoniec wspomnieć nam wypada o p. Fe- 
dyczkowskim, który pierwszy raz wystąpił w 
większej partji, jako oberzysta, Perikles. De- 
biutant posiada głos silny, barytonowy, śpiewał 
śmiało, a w ensamble'ach dobrze się trzymał. 
To jak na początkującego wiele. Zrobimy my 
tylko uwagę, że mniej rubaszności w śpiewie i 
ruchach nie zaszkodzi nawet kairskiemu obe- 
rzyście. 

Chóry były silne, intonowały czysto, a w 
efektownych numerach wywołały huczne okla- 
ski. Urok przedstawienia podnosiły świeże, ma- 
lownicze kostjamy i dekoracje. 


cznie, Że nie przyjmują godności prezydenta 
(głowy) miasta, a co do innych kandydatów 


szej doniosłości dla miasta, poruszonych i gor- 
liwie opracowanych przez Czyczeryna, ulegnie 


Obchód jubileuszowy. 
11. i 12. września 1883: 


pod Wiedniem i za duszę króla Jana III- 


Żeństwa w synagogach. 
O 4. po południu zebranie w ratuszu, roz- 
poczyna się powitalnem słowem prezdenta mia- 


mitetu centralnego, poczem następuje odczyt p. 
Lucjana Tatomira a w końcu kantata p. Miku- 
lego. Wstęp na salę za biletami dla panów, a 
na galerję dla pań. 

O 7. w wieczór przedstawienie gałowe w 
teatrze, sztuki „Odsiecz Wiednia* napisanej 
przez Rapackiego a odznaczonej nagrodą na 
konkursie krakowskim. 

Dnia 12. września: O 6. godzinie rano po- 
bndka „Harmonii* po ulicach miasta. 

O 9. nabożeństwo dziękczynne. 

O 10. przed południem pochód korporacyj i 
Towarzystw z placu Marjackiego do rynku przed 
dom niegdyś króla Jana III. a dziś ks. Poniń- 
skiego. Tu następuje śpiew Towarzystwa „Lu- 
tni*, przemowa prezydenta miasta i odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej na domie ks. Ponińskiego. 

Po odsłonięciu tablicy udaje się pochód z 
Harmonią na czele przez płac Strzelecki ulicą 
Teatyńską na Wysoki Zamek, gdzie się odbę- 
dzie odsłonięcie kamienia pamiątkowego, po- 
przedzone przemową jeilnego z delegatów Rady 
miejskiej a mianowicie zastępcy p. prezydenta 
i śpiewem lub muzyką. , 

O godzinie 8. wieczór ogólne oświetlenie 
miasta. 

Przez trzy dni (11., 12. i 13. bm.) można 
będzie w kamienicy ks. Ponińskiego na I. pig- 
trze zwidzać dawne komnaty królewskie i współ- 
czesny portret króla Jana III., codziennie od 
godz. 12. do 3. w południe. 

Komitet jubileuszowy zaprasza na zeb ra- 
nie w ratuszu, które się odbędzie w myśl 
programu obchodowego dwustoletniej rocznicy 
odsieczy Wiednia d. 11. bm. o godzinie 4. po 
południu w Sali ratuszowej: członków Rady 
miejskiej, Izby adwokackiej, Izby notarjalnej, 
Tow. pedagogicznego, lekarskiego, prawniczego, 
przyrodników polskich imienia Kopernika, poli- 
technicznego i innych towarzystw. 

Po bilety wstępu należy się zgłosić do pre- 
zydjum magistratu miasta Lwowa. 

Dnia 11. września podczas żałobnej mszy 
za duszę Jana III. w kościele katedralnym 
lwowskim wykona lwowskie Towarzystwo śpie- 
wackie „Lutnia“ z pełną orkiestrą Requiem 
d-Mol Cherubiniego, duia zaś następnego pod- 
czas mszy dziękczynnej w tym samym kościele 
odśpiewa nowo zawiązany chór mięszany Ora- 
torjam Kurpińskiego. Obie kompozycje zalicza- 
ne są do arcydzieł w duchu kościelnym. 

e 
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Wydzlał Stowarzyszenia rękodzielników 
iwowskich „Gwiazda“ uchwalił na swem posie- 
dzeniu w dniu 4. września b. r. odbytem, uczcić 
200-letnią rocznicę odsieczy Wiednia według nastę- 
pującego programu : 

1. Wziąć udział w uroczystości w Krakowie, 
przez osobną delegację, złożoną z kuratora Stow. 
Wżn. Tadeusza Romanowicza i członka Wydziału 
Stow. p. Józefa Goldę. 

2. Złożyć wieniee+ha trumnię. króla Jana III. 
imieniem Stow. z napisem: „Pamięci bohaterskiego 
króla, Stowarzyszenie „Gwiazda“ we Lwowie. 

3. Zgłosić się do centralnego komitetu we 
Lwowie dla wzięcia udziału „w obchodzie ogólnym 
przez reprezentację Stow., złożoną z prezesa i 4 
członków. 

4. W nabożeństwie żałobnem i dziękczynnem 
uczestniczyć ze sztandarem Stow. 

5. Urządzić w dniu 8. b. m. wieczorek połą- 
czony z odczytem o odsieczy Wiednia w lokalu 
Stow. dla członków i ich rodzin, 

* $ * 

„Ognisko polskie“ w Pradze odbędzie uro- 
czystość 200-letniej rocznicy oswobodzenia Wiednia 
przez Jana Sobieskiego d. 12. września 1683 na- 
bożeństwem uroczystem w Pradze w kościele Tyń- 
skim o godz, 10. rano i wieczorkiem w sali „Mie- 
szczańskiej Besedy* o godz. 8, wieczór. 

Program wieczorkę : Słowo wstępne hr. Zygm. 
Potulicki; 

I Część: 1. Moniuszko: Polonez z opery 
„Hrabina“ p. Neruda, 2. Odezyt historyczny 3. a) 
Chopin: „Zakochana“ i b) Żeleński: „Marzenia 
dziewczyny* panna Sittówna. 4. Chopin: Scherzo 
b-mol p. K. ze Stavkovskych. 5. Moniuszko: 
„Trzech Budrysów* p. Hynek, 6. a) Wieniawski: 
Elegia i b) Łada: Kujawiak p. Sobotka. 

II, Część: 1. Ustęp z „Marji“ Malczewskie- 


ogrodzie z jednej strony, a z drugiej dobrze ob- 
warowany ku dolinie. W pokojach dolrych znaj- 


dują się namioty zdobyte w czasie kampanii w| 


r. 1683., mieszkanie księcia i kilka izb gościn- 
nych. Na pierwszem piętrze, na które dostać się 
można wprost z podwórza staremi kamiennemi 
schodami, mieszczą się wspaniałe iście królew- 
skie komnaty, pełne pamiątek z dawnych świe- 
tnych czasów. 

Każda z sal otrzymała nazwę swoją to od 
koloru obicia, to od jakości sprzętów w niej się 
znajdujących. U wchodn zbrojownia mieści w 
sobie jedyny w Galicji zbiór starych husarskich 
rynsztunków, między któremi odznacza się zbro- 
ja Florjana Rzewuskiego, regimentarza koron- 
nego, służąca mn w czasie wyprawy wiedeń- 
skiej. Obok kopie, strzelby i pałasze. Malowi- 
dła sufitu przedstawiają sceny Z życia Koniec- 
polskiego Stanisława Na ścianach portrety. Po- 
kój karmazynowy, obity czerwonym adamasz- 
kiem, przepełniony obrazami pierwszorzędnych 
mistrzów, jak Salvatora Rosy, Tycjana, Correg- 
gia itp. h 

W tej sali oglądać można także ogromny 
piec zbudowany Z kafli, umyślnie w Gdańsku 
robionych. Na każdej kafli herb z początko- 
wemi literami nazwy i godności właściciela. 

W komnacie chińskiej, przeznaczonej na 
pamiątki po Marji Kazimierze, widzisz forte- 
aa] ofiarowany jej przez cesarzowę Leopol- 
dową, jej podręczną z drzewa cedrowego 
i zegar roboty Villiama Jouradin z 1646 do 
dziś bez żadnej naprawy idący. 
wieką Ez ek, religijnej treści, znajdzie 
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terjami pozłacan. <a far złotej, zdobnej sztuka 


p 
olowe Jana IIT, 
a. D Eora, on sypiał; 
daj raj dowolnie prze. 


Ściany tej sali są mozajkowane. Drzwiami 
bocznemi wychodzi się ztąd na platformę; przed 
tobą prześliczny widok na odległość mil kilku. 
Niemożna się więc dziwić, że któryś z właści- 
cieli dawnych wyrył na ścianie 


Iste terrarum mihi praeter omnes angulus ridet. 


Nasycony widokiem obracasz się i ze zdu- 
mieniem widzisz na kamieniu z dala od ziemi 
rosnący orzech. Zkąd się tu wziął? Podanie 
przypisuje królowi Janowi zasadzenie tego 
drzewa. 

Przeszedłszy salę żółtą, dostajemy się do 
kaplicy — której pięknością przejęty Dalerac 
powiedział : un vrai bijou — to prawdziwe ca- 
cko. 

Obok ołtarza stoi marmurowy pęknięty stół, 
na btórym chrzczono największego bohatera 
wieku 17. Jana III. Ale nie w Podhorcach od- 
bywał się chrzest, lecz w Oleskim zamku, gdzie 
się król Jan III. urodził. Dopiero hr. Leon 
Rzewuski otrzymał ten stół w darze od wła- 
ściciełki Oleska. 


Komnata wreszcie zielona zakończa szereg 
pokoi pierwszego piętra. 
Na drugim nie ma nie godnego uwagi. 


. Wnętrze zamku wciąż się odmienia. Wła- 
ściciel ciągle coś nowego tam sprowadza. 


Ta mieści się także cenne archiwum, obe- | koń, 


cnie dla wszystkich bezwarunkowo zamknięte. 
Niegdyś korzystał z niego Stanisław Przyłęcki, 
autor cennego dzieła p. t. „Pamiętniki o Ko- 
niecpolskich*, tudzież autor Dniestrzan z r. 
1841. Stanisław Jaszowski, który nawet wyli- 
cza dzieła tam się znajdujące. Ciekawych od- 
snłam do tej książki str. 17. Zygmunt L. 


mm 


Dziwna nieopatrzność 


Wiadomo jak w Warszawie. pod kierun- 
kiem szkoły pozytywistów i jej arcykapłanów 
Spasowicza, owiętochowskiego i t. p., którzy w 
ostatnich czasach sprzymierzyli się z kierun- 
kiem stańczykowskim, szerzy się coraz bardziej 
poniewieranie przeszłością i to pod 
pozorem dążenia „naprzód*, pod osłoną mnie- 
manego „postępu“... Niedawno też temu niektó- 
re pisma warszawskie powtórzyły wiersz zkąd 
inąd bardzo udatny, ale który sieje jad tej 
zarazy. 

Zmana i zasłużona autorka, pisząca pod 
pseudonimem „Gryf“, którą Moskale swego cza- 
su nazwali „psem“ — dając jej tym bodźca do 
napisania znakomitej poezji p. n. „Jestem psem“ 
— nie mogła z zimną krwią przyjąć tak smu- 
tnego objawu stolicy. Napisała też wiersz p. n.: 
„Precz z przeszłością“, który jest tra- 
westacją wspomnianego wiersza warszawskie- 
go, ku czemu właśnie antorka znakomicie umia- 
ła wyzyskać zbliżający się jubileusz Sobie- 
skiego. 

Że to odpowiedź na smutny objaw p 0- 
zywistycznego utworu — poznać już po 
cudzysłowach... Zresztą w drngiej części poezji 
onczy się ironia i trawestacja a poczyna an- 
titeza... Utwor ten rzeczywiście wielu zbłąka- 
nych opamiętać jest w stanie i wpływ jego bę- 
dzie niezaprzeczalny. 

Smutną jest wszakże i dziwna nieopatrz- 
ność pewnego pisma ito literackiego. Przej- 
rzawszy pobieżnie pierwsze strofki, nie bacząc 
na cudzysłowy, wykrzykuje to pismo w szłache- 
tnem acz niepoważnem oburzeniu na niepa- 
trjotyz m (łryfa!.. Tak się u nas czyta... i 
pisze! 

Oto corpus delicti. 


Program uroczystości we Lwowie w dnia 


Dnia 11. września: O 9. godzinie przed 
południem nabożeństwo żałobne za poległych 


O 12. godzinie w południe uroczyste nabo- 


sta i zagajającą przemową przewodniczącego ko- 


go p. Sklenarowa-Mala, 2. Wieniawski : Tarantella 
p. Sobotka, 3. a) Moniuszko: Arja z opery „Stra- 
szny dwór“ i b) Żeleński: „Sen nocy letniej“ p. 
Krticzka z Jaadenu. 4. Deklamacja. 5. Noskow- 
ski j Kwartet na fortepian, wiolonczelę, skrzypce i 
wiolę. 

Wstęp wolny za okazaniem zaproszenia. 


z 
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Kołomyja. Dnia 12. września 1883 odbędzie 
się w ogrodzie „Zacisze“ na uczezenie 200-letniej 
rocznicy odsieczy Wiednia przez królaj polskiego 
Jana III, Sobieskiego, wielki festyn ludowy, wedle 
następującego programu : 

1. O godzinie 3, popołudniu oznajmią wystrza- 
ły moździerzowe początek festynu. 

2. Wymarsz pożarnej straży ochotniczej z 
dziedzińca ratuszowego do ogrodu z musyką i 
sztandarem. 

3. Złożenie sztandaru straży i wieńca u stóp 
ustawionego w ogrodzie posągu króla bohatera. 

4, Przemówienia z urządzonej w ogrodzie dla 
użytku publicznego mownicy. 

5. Wykonanie kantaty i polsko-ruskich pieśni 
narodowych przy posągu króla. 

6. Zabawa ludowa z tańcami w ogrodowem 
rondzie, 

7. Premiowane wspinanie się po słupie. 

8. Puszczenie 2 balonów. 

9. Amatorskie przedstawienie teatralne na tle 
życia ludowego. 

10. Oświetlenie ogrodu różnokolorowymi ezdo- 
bnymi lampionami; puszczenie ogni sztucznych ; 
odsłonięcie przeźrocza, przedstawiającego postać 
króla na konin. 

11. Powrót z muzyką do miasta.’ 

Komitet postarawszy się o bezpłatne przyjęcie 
tafńiczącej młodzieży ludowej i nie zaniedbawszy ni- 
czego, by uświetnić i uprzyjemnić zabawę, nie wąt- 
pi, iż najszerszy ogół obywatelski przyczyni się 
swoim udziałem do podniesienia narodowego chara- 
kteru uroczystości. 

Wstęp na festyn : Bilet pojedyńczy 10 ent.; 
bilet familijny dla 4 osób 25 ent. 

W razie niepogody odbędzie się festyn nastę- 
pnej niedzieli. 

Komitet wybrany przez Radę gminną. 
* * 
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Ogłoszenie. Komitet Tow. gosp. mające do 
przyznania jeszcze jedną oborę zarodową subwen- 
cjonowaną, bydła rasy oldenburskiej, wzywa tych 
pp. hodowców, którzy by takową oborę w myśl 
warunków z dnia 27. stycznia b. r. otrzymać sgo- 
bie życzyli, ażeby z życzeniem tem do Komitetu 
Tow. gosp. najpóźniej do 20. września b. r. zgło- 
sić się raczyli w tym celu, aby wysłana do Olden- 
burga przez komitet ze zakupnem bydła rozpłodo- 
wego komisja, zarazem zakupnem i sprowadzeniem 
tejże obory się zajęła. Ubiegać się o tę oborę mo- 
gą tylko hodowcy, mieszkający w obrębie tych 
stref kraju, dla których memorjałem z roku 1875, 
rasa oldeaburska za odpowiednią uznana została. 

Kandydat, któremu obora się przyzna, winien 
będzie natychmiast po otrzymaniu zawiadomienia 
o tem, złożyć w kasie Komitetu Tow. gosp. 2000 
zł, jako zaliczkę na pokrycie 50 pret. kosztów 
zakupna i sprowadzenia bydła. Dragą połowę po- 
kryje fnudusz subwencyjny. 

Tarnopol. Kraj cały obchodzi uroczyście pa- 
miątkę 200 rocznicy bohaterskiej odsieczy Wiednia 
przez króła Jana III 

Gród nasz poczuwając się do solidarności na- 
rodowej postanowił również jak najwspanialej świę 
cić ten włsiki fakt dziejowy. 

Powołany w tym celu komitet przeznaczył d. 
9. września b. r. (niedzielę) do tego uroczystego 
obchodu a przejęty ważnością chwili i chęcią jak 
najodpowiedniejszego wywiązania się z włożonego 
nań obowiązku, policzywszy się z miejscowymi sto- 
sunkami ułożył następujący porządek : 

W przeddzień, wieczorem t. j. 8. b. m. wy- 
kona muzyka, capstrzyk, a rano dnia następnego 
oznajmią salwy z meżdzierzy mieszkańcom miasta 
początek tego wielkiego narodowego święta. 

Przed południem w niedzielę odbędą się zø 
stosownemi do okoliczności kazaniami dziękczynne 
nabożeństwa, a mianowicie: 

w kościele parafialnym o godzinie 9. rano z 
nauką jedną wewnątrz, drugą zaś zewnątrz ko- 
ścioła. 

w cerkwi o godzinie 10. i 

w synagodze o godzinie w pół do 12. 

Po odbytych nabożeństwach rozdane będą mię- 
dzy lud broszury o Janie Sobieskim w języku pol- 
ski i ruskim jakoteż obrazki. 

Po południu od godziuy 5. przygrywać bę- 
dzie muzyka na targowicy. 

Na znak dany rakietami i wystrzałami z moź- 
dzierzy wyruszy o godzinie w pół do 8, od rampy 
kolejowej pochód, przypominający ówczesne szwy- 
cięzkie rycerstwo polskie, 

Pochód ten podąży ulicami: Smykowiecką, 


czystości, gdzie uszykuje wię przed ustawionym 
pomnikiem króla Jana III., poczem orszak zebrany 
złoży czekć bohaterowi. kaca : 

Gdy świetność eałego obchodu zawisła także od 
czynnego współudziału wszystkich mieszkańców, 
przeto komitet odzywając się niniejszem do patrjo- 
tycznych uczuć p. t. obywateli, uprasza aby celem 
uświetnienia chwały dnia tego zecheieli ; 

Dzień ten uważać jako wielkie narodowe świę- 
to i jak najliczniejsy wziąć udział w obchodzie. 

Wszystkie handle podczas nabożeństwa za 
mknąć, 

Miasto wieczorem d. 9. września oświetlić a 
okazalsze budynki wedle możności trausparentami, 
flagami, zielenią i dywanami ozdobić, 

Komitet powołuje wszelką młodzież szkolną, 
handlową i rzemieślniczą, tudziąż korporacje, ora z 
wszystkich obywateli dobrej. woli, aby na oznacz, a 
do wiadomości tychże we właściwym czasie poda- 
nem miejscu licznie się zebrać i w korowodzie 
chętny udział wziąć chcieli. 

W końcu spodziewa się komitet, iż ludność 
cała godnem zachowaniem się nada uroczystości tej 
cechę poważną, 

i W Tarnopolu d. 4, września 1883. 
W imieniu komitetu: Dr. Leon Kośmyński, 
* * 
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Myślenice. Program uroczystości dwóchsetnej 
rocznicy zwycięzta króla Jana III. pod Wiedniem, 
odbyć się mającej w Myślenicach dnia 12, wrze- 
śnia 1883 r.: 

1. O godzinie 5. rano 24 strzałów z możdzie- 
rzy, muzyka odegra pobudkę. 

2. O godzinie 10. solenne nabożeństwo w ko- 
ściele parafialnym, w czasie którego wypowiedziane 
będzie o powiednie kazanie, po nabożeństwie defilada 
straży ogniowej ochotniczej i rozdanie oznak służ: 
bowych 20 członkom tejże straży za minione 10 
lat słażby. 

3. O godzinie 3. po południu w gmachu szkol- 
nym odczyt, deklamacje i śpiewy przez dzieci szkolne 
i rozdanie temże obrazków pamiątkowych. 

4. Wieczór iluminacja miasta, spalenie ogni 
sztucznych i capstrzyk, 

Myślenice d. 5. września 1883. 

Za komitet : 
Franciszek Serwatowski. 


* * LJ 


Brody. Program obchodu w Brodach uro- 
czystości Odsieczy Wiednia przez Jana IIL So- 
bieskiego króla Polskiego. 

I Dnia 11. września. 

1. O godzinie 7. wieczór, w sali Towarzystwa 
muzycznego : a) Odezyt „o królu Janie TIT.” b) 
Przedstawienie amatorskie. c) Koncert Towarzy- 
stwa muzycznego. d) Obraz z żywych osób, 

2. O godzinie 6. z rana: wystrzały moździe- 
rzowe i pobudka z muzyką 

3. O godzinie 8. z rana: rozdawanie medali 
pamiątkowych, broszurek i rycin pomiędzy mło- 
dzieżą w szkołach ludowych i średnich. Ewentu- 
alnie — wykłady w szkołach, 

4. O godzinie 9. z rana: Dziękczynne nabo- 
żeństwa. 

5. O godzinie 12. w południe: wmurowanie 
„tablicy pamiątkowej“ przy „placu Sobieskiego", a 
następnie przemowa, wyświecająca historyczne zna- 
czenie tego dnia pamiątkowego. 

6. O godzinie 3. po południu: Festyn ludowy, 
urządzony w „Sośninee* za dworcem kolejowym 
staraniem ochotniczej straży ogniowej, podczas któ- 
rego rozdawane będą medale pamiątkowe. 

Uwaga : Szczegóły wloczorku z dnia I1. i fə- 
stynu z 12. zostaną ogłoszone oddzielnemi pro- 
gramami, 


* x 
* 


We wsi Gliśnie na Kaszubach, zamieszkałej 
przez starą zagrodową szlachtę kaszubską, także 
obchodzony będzie jubileusz odsieczy wiedeńskiej i 
to w dniu 12. września. Najprzód odprawi się 
mszą święta w kościele parafialnym w Brusach na 
intencję jubileuszową, a po nabożeństwie będzie w 
Głliśnie t. z. „ucecha* u oberżysty p. Marchlewieza. 
Zakupiono tam już miedalioniki z Poznania i 100 
książeczek z poematem p. Hieronima. Derdowskiego 
z Torunia pod tyt. „Kaszuba pod Widnem.* 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 
Dnia 7 Września 


* Teatr. Dzisiaj w piątek d. 7, b. m. po raz 
drugi: „Podróż do Afryki“, opera komiczna w 3 a- 
ktach Souppego. 

Jutro w sobotę d. 8, b. m. popoładniu o 
godzinie wpół do 4. „Panie Kochauku*, anegdota 
dramatyczna w 3 aktach J. I. Kraszewskiego. O g. 


Pańską, Što. Jańską i Kościelną ku miejscu uro-|7. wieczór po raz IIT.: „Podroż do Afryki.“ 


Wierszszkoły pozytywnej: 
Daremne żale - próżny trud, 
Bezsilne złorzeczenia , 
Przeżytych kształtów żaden cud 
5 Nie wróci do istnienia. 
Swiat wam nie odda, idąc wstecz, 
Znikomych mar szeregu, 
Nie zdoła ogień ani miecz 
Powstrzymać myśli w biegu. 
Trzeba z żywymi naprzód iść, 
Po życie sięgać nowe, 
A nie w uwiędłych laurów Liść, 
Z uporem stroić głowę. 
Wy nie cofniecie Życia fal, 
Nic skargi nie pomogą, 
Bezsilne gniewy, próżny żal, 
swiat pójdzie swoją drogą. 
Odpowiedź Gryfa brzmi: 
Precz z przeszłością | 
„Nową nam drogą naprzód Iść! 
Proch z grobu już nie wstanie, 
Namże w twych zwiędłych laurów liść 
Zdobić się, królu Janie? 
„Cóż, że twój sławny, niegd iecz 
17 giek} Tarka i Bałara 2 a 
Namże się myślą cofać wstecz? 
Przeszość... to pusta mara ! 
„Rozmykać trumny próżny trad! 
Niech zmarłych czci umarły, 
Dziś w zmartwychwstania wierzą cud, 
Bezmyślne chyba karły! 
„Nam, nie podsycać przyszłych fal, 
Prądem ubiegłych stuleci, 
Za tem co było — marny żal, — 
Spij w grobie, Janie Trzeci!“ 
Taki dziś w Polsce rozbrzmiał chór, 
Złowrogi chór i dziki, 
Od cmentarzyska czarnych nór, 
Gdzie legną się puszczyki. 
Tak postępowy uczy głos, 
Zwać przeszłość plewą marną ! 


Jeśli na roli dzwoni kłos, 

Któż posiał żłote ziarno? 
Dość go ojcowie sieli, dość, 

Z wysiłkiem w pocie. czoła 
Dziś syn z ich zacnych kości kość, 

„Precz z nimi!“ krnąbrno woła, 

Kto pasmo przyszłych kreśli dróg, 

Przez sięmny step i głuchy, 
Jego szaleństwem dumny wróg 

Sam doda mu otuchy ! 

Lecz niech uwieńczy w świeży kwiat, 

Przesłanych ojców głowy 
Pchnie go za rygle twardych krat, 

Zadzwoni mn w okowy! 

Dziś ziemia nasza istny grób... 

Zlały ją krwi potoki, 

Bóg nam na domiar ciężkich prób, 

Fałszywe śle proroki! 

Daremna trwoga! namże brak 
._ Skry Żywej na dnie dnszy ? 
O Bożej męki święty znak, 
Piekielna moc się skruszy, 
Wnet nasz Sobieski, wielki król, 
Co gromił Bisurmany, 

Przygarnie w stary Piastów ul 

wych pszcznłek rój zbłąkany. 

Żelazną ręką mściciel GA r y 

Za. gardziel zdusi smoka, 
On co u Wiednia zwartych bram 
Zdruzgotał miecz -proroka ! 

Wiersz ten umieszczony został w: przešiicz- 
nym zbiorze poezji, poświęconym; wyłacznie 
Sobieskiemu, «z którego autorka © uwita cały 
„Wianek*. Taki tytuł mosi pomieniony. zbiór 
który w tych dniach pojawi się m nas nż wi- 
dok publiczny. Zostawiamy bliższy rezbiór tego 
„Wianka* na później — dziś ograniczamy się 
tylko na zwrócenie nań uwagi wszystkich, któ- 
rzy na dzień jubilenazu przygotowują uroczy- 
stości deklamacyjna — i'poszukują stogownych 
utworów poetycznych. i 


AEAN 


W niedzielę d. 9, września popołudniu o 
Kodzinie wpół do 4.: „Przezorna /Mama*, kom. w 
3 a. Blizińskiego. O godzinie 7. wieczór po raz 
4: „Podróż do Afryki*. 

| W poniedziałek d. 10. września „Gęsi 
(l gąski", kom. w 5. akt. M. Bałackiegą. Panna Du- 
nin, artystka teatru krakowskiego, wystąpi pierwszy 

+ raz w roli Marji. 

We wtorek d. 11. września jako w wilię 
jubilenszu odsieczy wiedeńskiej, przedstawienie ga- 
lowe; po raz pierwszy „Odsiecz Wiednia,* obraz 
dramatyczny w 5 a. Wincentego Rapackiego. 


* Wiadom:ści o rozruchach antiżydowskich 
na Węgrzech ma oddziaływać i na pospólstwo naj- 
niższych warstw, osobliwie na wagabundów u nas 
Słyszeliśmy z tego powodu wyrażoną obawę, ażeby 
podczas uroczystości jubileuszowych nie przyszło do 
jakiehk sajść, któreby mocno. skompromitowkły cały 
obchód narodowy. Naszem zdaniem obawy te są 
płonne. U nas wszystkie inteligentne klasy są 
przeciwne hecom antisemickim, i nie dopuszczą do 
żadnych wybryków. Ilekroć na coś podobnego się 
zanosiło, zawsze klasy wykształceńsze same inter- 
weniowały i przeszkodziły hecom , bo nasze pospól- 
stwo słuchało zav:szo i »łucha głosu inteligencji. A 
już co najmniej obawiać się należy, aby mogło 
przyjść do jakichkolwiek zajść podezas obchodów 

* jubileuszowych, gdyż i liczna straż obywatelska bę- 

dzie ciągle czuwać nad utrzymaniem porządku. 

Zresztą jesteśmy przekonan:, źe i pospólstwo naj- 

niższych warstw tak jest przejęte ważnością i wiol- 

kością narodowego obahudu jubileuszowego , iż nie 

tylko samo nie dopuści się żadnych burd, ale gdy- 
by się znaleźli wagabundzi, coby rozpocząć cheieli 
hece, to samo ich skarci, 

+ We czwartek d. 6. b. m. przewiozła kolej 
Karola Ludwika do Krakowa w olbrzymich pocią- 
gach 4.500 osób, poczęści pielgrzymów, w przecią- 
gu 15 godzin. 

* Fotograf Juliusz Dutkiewicz w Kołomyi o- 
trzymał pozwolenie noszenia rumnńskiego orderu 
zasługi. 

* Mianowanie. Adjunkt sądowy, P. Józef Ho- 
worka we Lwowie, mianowany sekretarzem Rady 
w sądzie okręgowym w Stanisławowie. 

* W sobotę d. 8. września b. r. o godz. Otej 
min. 50 wieczór odbędzie się w lokalu stowarzy- 
nia „Gwiazda“ wieczorek ku uczczeniu 200-letniej 
rocznicy Odsieczy Wiednia, na który Wydział sto- 
warzyszenia członków honorowych i rzeczywistych 
zaprasza. 

* Akademicki wieczorek mnzykalno - deklama- 
cyjny odbędzie się w poniedziałek, d. 8. b. m. w 
sali czytelni akademickiej (Chorążczyzna 1. 3.) Wy- 
dział czytelni zaprasza nań wszystkich słnchaczów 
| tak wszechnicy jak i politechniki. 

* Daremnie. W tych dniach zmarł naczelnik 
stacji kolejowej „Zimnawoda* D. na zapalenie płuc. 
W dwóch ostatnich dniach choroby, kiedy chory 
walczył ze śmiercią, telegrafowaly osoby z jego o- 
toczenia bezustannie do zarządu kolejowego, ażeby 
raczył wysłać jakiegokolwiek lekarza do Zimnej- 
wody. Daremnie !... 

* Hr. Alfred Potocki powrócił ze Szwajcarji 
do Wiednia. g - 

* judopredateli. Ciekaw jesteś czytelniku, co 
ma oznaczać ten wyraz? Oto stanowi on wynala- 
zek księdza Jozefa Mogilniekiego, gr. kat. probo- 
szcza w Babczu w powiecie bohorodczańskim. „Ju- 
dopredatelami* nazywa zaś ks. Mogilnicki w naj- 
nowszym numerze Prołomu dwóch wyborców wło- 
ściańskich Iwana Strutyńskiego i Jurka Ihnatiuka, 
za to, iż ośmielili się oni głosować przy wyborach 
Na posła p. Łukasiewicza, nie zaś na Ołeksę Bara- 
baza, jakby sobie życzył ksiądz Mogilnicki. 

* Ks. biskup Morawski wyjechał onegdaj do 
Krakowa. 

* Uroczystości koronacyjne w Krakowie. 
Podczas uroczystego nabożeństwa, które wczoraj 
odprawił w kościele Karmelitów ks. biskup Stu- 
pniecki z całym przepychem obrządkn w asyście 
kleru nniekiogo, odbywały się a cappela śpiewy z 
najpiękniejszych złożone głosów. Po skoficzonem 
nabożeństwie zgromadziła skromna uczta w kury- 
tarzach klasztoru duchowieństwo trojga obrzędów. 
Zasiędli przy stole ks. biskup Stupnicki i ks. bi- 
skup Sembratowicz z kleru unickiego, ks. arcybi- 
skup Isakowicz obrządku ormiańskiego i ks. bi- 
skup Morawski obok ks. biskupa krakowskiego. 

D Ka. biskup Stapnicki w toaście na powodzenie 
oo. Karmelitów, wspomniawszy o przeszłości, kiedy 
za Jagiełły w Krakowie i w uniekim obrzędzie od- 

bywało się nabożeństwo zachęcał do zgody i jedno= 
ści oba te obrządki. Ks. biskup krakowski afirmo- 
wał w swej teastowej przemowie braterstwo i mi- 
łość swoją do bratniego unickiego obrządku ks. bi- 
skup Sembratowicz wniósł w końcu serdeczny to- 
ast na cześć kleru łacińskiego. Po przemowach 
odbywały się chóry ruskie „Mnohaja lita i Mir wam 
bratia“ itd, 

Dziś (w piątek) o godzinie 10'/, celebrować 
ma uroczyste nabożeństwo wedłag obrządku ormiań- 
skiego ks. arcybiskup Isakowicz. 

Cały Piasek przybrany flagami, a mnóstwo 
ludu otacza kościół i kaplicę. Nabożeństwa odby- 
wają się bezustannie. 

Wczoraj i onegdaj po połndnin przybyły po- 
ciągi » pątnikami ze Szlązka i z Galicji wscho- 
dniej. Czas. . 

* Zjazd Stowarzyszenia notarjuszów, odbędzie 

mię w Krakowie w sobotę dnia 15. września b. r. 

nie w sali radnej, lecz w sali Koła literacko-arty- 
 atycznego W rynku głównym l. 16 na pierwszem 

piętrze. 

* „Głos nauczycielski". Pierwszy namer pi- 
sma pod powyższym tytułem założonego świeżo w 
ORO PCWRC IA OKRE) Ś 
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Kołomyi, doszedł dzisiaj rąk naszych. Programem 
pisma jest: „bronić praw i interesów nauczyciel- 
stwa ludowego na każdym kroku, wykazać stano- 
wisko tego nauczycielstwa wobec prawa i społe- 
czeństwa, a także zająć się w ogóle historją szkol- 
nietwa krajowego, porównać je ze szkolnictwem in- 
nych krajów i podnosić głos doradczy w sprawie 
reformy i organizacji szkół ludowych*, Program ten 
zasługuje na wszelkie poparcie, 


* Z izby sądowej donosi Głos Naucz.: Na 
dniu 27. sierpnia b. r. byliśmy Świadkami nieprzy- 
jemnej nie tylko nam ale całemu nauczycielstwu 


rozprawy w kołomyjskim sądzie obwodowym. Rzecz | 


miała się tak: Inspektor okręgowy Śniatyński p. H. 
wniósł ną pełnem posiedzeniu Rady szkolnej okrę- 
gowej w Sniatynie sprawę zbyt drażliwą, bo obwi- 
nił na podstawie czystych donosów tamecznego dy- 
rektora szkoły wydziałowej p. Daszkiewicza o pro- 
stą kradzież opału szkolnego. P. D. wniósł skargę 
o obrazę honoru do sądu śŚniatyńskiego i ten ska- 
zał inspektora p. H. na 5 dni aresztu zamienio- 
nego równocześnie na 25 zł. kary. Z wyroku tego 
tak p. H. jak i p. D. nie byli zadowoleni, wnieśli 
więc odwołanie do sądu obwodowego. Z rozprawy 
okazało się, że p. H. jest rzeczywiście winnym, 
wskutek tego nie tylko że potwierdził sąd obwo- 
dowy wyrok pierwszej instancji, lecz karę do 50 zł. 
podniósł. W sali widzów widzieliśmy nauczycieli 
z obydwa okręgów szkolnych licznie zgromadzo- 
nych. 

* Na korzyść weteranów polskich s 1831, 
od 15. do 31, sierpnia 1883 r. złożyli pp. An- 
toni Boguszewski 5 zł., Hranieki 3 zł, Antoni 
Korzyński rocznie 10 zł., Edmuud Diehl 10 1 zzł. 

* Jutro w sobotę; Nar. N. P.: — św. Pymen- 
na prepow. — W niedzielę: św. Gorgoniusza; — 
św. Mojseja. W poniedaiałek: św. Mikołaja z 
T.; — Św. Usik. boł. Joana. 

* Wiadomości policyjne z d. 6. września: 
Pan Ł. B. zgubił notatkę z kwotą 10 zł. 

W ubiegłym tygodniu przedłożono następujące 
karty zastawnicze jako znalezione : 

1) Nr. 59492, 19659, 17665 z Zakładu za- 
stawniczo-kredyt. 

2) 2022, 19001, 33835 Zakładu ogólno-roln. 
kredytowego. 

3) 6712 galic. Banku kredyt. 


Telegramy Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości. 


Donieśliśmy przedwczoraj, że reforma i 
skompletowanie pułków kawalerji moskiewskiej 
rozłożone zostały na przeciąg lat ezterech. 
Tymczasem dowiadujemy się z Prawit. Wiestnika, 
iż reforma ta dokonaną zostanie jeszcze w ciągu 
roku, po powrocie wojsk z obozów. Równocześ- 
nie szwadrony zapasowe będą zamienione na 
kadry zapasowej kawalerji. 


* 
* 


Wschodnio-pruskie dzienniki donoszą o dal- 
szem odkomenderowaniu kawalerji do wscho- 
dnich Prus. Szesnasty pułk ułanów przeniesio- 
ny został z Sałzwedeł do Friedlandu; pułk zaś 
stojący w Oschersleben do Torunia. 

"TL 


* + 
Dzisiejsze Diritto zawiera przychylny dla 

Polski artykuł o obchodzie historycznym dwóch- 
setnej rocznicy oswobodzenia Wiednia. Dziennik 
ten zachęca ministra oświaty, aby wydelegował 
reprczentanta Włoch do Krakowa na uroczysty 
obchód zwycięztwa Sobieskiego. 

= -x 


* + 

Oficerowie inżynierji zajmują się zdejmowa- 
niem planów z okolicy Bukaresztu w celu zbu- 
dowania szańców. 


* * 

Markiz Tseng wrócił do Paryża, aby pro- 
wadzić układy. Tymczasem wzmacniają Chiny 
codziennie swoje siły wojskowe u granic Tonki- 
nu. Doniesienie że wojska chińskie przekroczyły 
już granice, nie jest jeszcze potwierdzonem. 

Według wiadomości z Hong-Kong nważa- 
ją wojnę za nieuniknioną, jeżeli Francja dalej 
ignorować będzie prawa Chin do Anamu. Mô- 
wią, że rząd angielski skłonnym jest do pośre- 
dniczenia w celu pokojowego załatwienia sporu. 


s + 


Z Warszawy odbiera N. Ref. następującą 
wiadomość: „ Policya zakomunikowała redakcyom 
wszystkich pism zakaz zbieranie składek na za 
kupno obrazu Matejki. Nie tylko że robią moż- 
liwe trudności w pianin Daa eitan. 
udającym się za granicę, ale nadto é - 
to ps Re. nad osobami które takı za- 
miar objawiły, czy się nie solidaryzują z Uroczy- 
stoścłami krakowskiemi. Dyrekcyi teatrów war- 
szawskich nie wołno udzielać artystom urlopów 
bez poruzumienia się z generał-gubernatorem.* 


* 


x 
Mielnica d. 7. września. Rada Wydziału 
powiatowego borszczowskiego uchwaliła odbyć 
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miasteczek. Borszczów, zdaje się między na- 
szemi miasteczkami, mając najwięcej inteligen- 
cji, najświetniej też wystąpi z uroczystością; 
inne miejscowości nie mając tyle zasobów, będą 
musiały pozostać wtyle, jednak nie mniej we- 
zmą udział szczery w obchodzie, aby uświetnić 
dzień tak ważny dla narodu i całego chrze- 
ściańistwa. 


Wiedeń d. 5. września. (Pryw.) Wiener Ztg. 
ogłasza patent cesarski z d. 2. b. m., zwołu- 
jący sejm galicyjski na 15. wrze- 
śnia. 

Wiedeń d. 7. września. (Pryw.) Zeszłej nocy 
wyprawiło "przeszło 2.000 robotników burdę 
na przedmieściu Fiinfhaus. (Telegram Biura 
koresp., ob. pon, mówi tylko o 100). Policja i 
wojsko rozpędziły demonstrantów, przyczem 
wielu robotników i kilku policjantów otrzymało 
rany, a wielu robotników aresztowano. 

Budapeszt d. 7. września. (Pryw.) Stron- 
nietwo skrajne uchwaliło, w osobnym memo- 
rjale zganić postępowanie rządu węgierskiego 
w sprawie kroackiej. 


Wiedeń d. 7. września. Cesarz zarządził 
dziesięciodniową żałobę po hr. Chambord. 

Wczoraj przed południem przyjmował ce- 
sarz w Schónbrunie namiestnika Czech, jenerała 
Krausa; posłuchanie to osobne trwało dość dłu- 
go. — Wspólny minister skarbu Kallay (naczel- 
ny administrator krajów okkupowanych) udaje 
się temi dniami do Serajewa, aby tam mógł fi- 
nalnie ustanowić budżet Bośnii i Hercegowiny 
na przyszły rok. 


Zagrzeb d. 7. września. Komisarz królew- 
ski jen. Ramberg odebrał wczoraj w południe 
urzędowanie od bana Pajacewicza. 

W Agramer Ztg. i Narodnich Novinach o- 
głosił jen. Ramberg proklamację, w której zą- 
wiadamia o swojej nominacji i powiada: „Mam 
nadzieję, że władze i urzędnicy będą akuratnie 
spełniać swoje obowiązki. Mojem zadaniem jest, 
spokój zakłócony przywrócić, a zarazem obra- 
żoną powagę DARE WA przywrócić przez wy- 
wieszenie napowrót tablic herbowych o dwóch 
napisach, (węgierski i kroacki) które drogą burd 
ulicznych usunięto, tudzież ochronić ją od wszelkie- 
go dalszego naruszania, aby okazać, że kwe- 
styj politycznych niepodobna załatwiać bur- 
dami ulicznemi, i że możliwem jest to jedynie 
drogą czynności konstytucją wskazanej. Liczę 
na poparcie lojalnych mieszkańców kraju, i tu- 
szę, że będę mógł zaniechać środków przemocy, 
jakie mam do dyspozycji, z których atoli w 
przeciwnym razie musiałbym bezwzględny robić 
użytek.“ 

Proklamacja wykazuje następnie, że im prę- 
dzej komisarz królewski zdoła dokonać swego 
zadania, tem łatwiej będzie mogło być utoro- 
wanem zadowalające załatwienie kwestji napi- 
sów. Zarazem przestrzega od dawania wiary 
tym, którzy rozsiewają pogłoskę, jakoby zamie- 
rzano naruszyć język, narodowość lub prawa 
konstytucyjne. Wzywa do najsilniejszej pomocy, 
aby urząd komisarski corychlej zwinąć można, 
i aby corychlej wróciły stosanki normalne. W 
końcu oświadcza jen. Ramberg, że obowiązek 
swój bądź cobądź spełni. 
= Niepokoje na Zagorju trwają dalej, ale do- 
tyczące wiadomości są sprzeczne. 

Pozor (organ opozycyjny) robi stronnictwo 
narodowe odpowiedzialnem za wszelkie następ- 
stwa, jeżeli poweżmie uchwały, któreby honoro- 
wi i godności kraju nie odpowiadały. 


Aleksandrja d. 7. września. Chedyw przyj- 
mowa? deputację Europejczyków z adresem;-gra- 
tulującym mu postępowania - jego w czasie cho- 


lery. 

Gazeta Egipska donosi: W kołach krajow- 
ców zapewniają, że w skutek otrz 
strukcyj Malet (pełnomocnik angielski) upraszał 
chedywa, aby dekret co do utworzenia Rady 
stanu odroczył aż do nadejścia dalszych komu- 
nikacyj od Granvilla. 

. W ciągu zeszłej doby zmarło w Górnym 
Egipcie 54 osób na cholerę. 

Wiedeń d. 7. września. Wiener Ztg. obwie- 
szcza zwołanie sejmu galicyjskiego na 15. wrze- 
śuia, górno-austrjackiego na 17., morawskiego 
na 25. września a tryesteńskiego na 8. p. 
dziernika. 


„ Wiedeń d. 7. września. Z powodu zakaza- 
nia przez policję zgromadzenia ludowego przy- 
szło zeszłej nocy do demonstracji : robotników. 
W lókaln naznaczonym zebrało się przeszło stu 
demonstrantów, którzy na policję kamieniami 
rzucali, ale za nadejściem wojska i oddziału po- 
licjantów rozprószyli się. Dziesięciu areszto- 
wano. 
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wał, że uroczystość ta dowodzi ścisłej przyjaź- 
ni między Francją, a Stanami Zjednoczonemi, 
która dalej trwać iGO Minister spraw we- 
wnętrznych podziękował i dodał, że słuszną 
jest rzeczą, że się obie demokracje wzajemnie 
szanują w przeświadczeniu, że nic nie zamie- 
rzają przeciw sąsiadom i tak samo powinne być 
zdecydowane, nie dopuścić, aby przeciw nim coś 
przedsiębrano. 

Rzym d. 7. września. Ajencja Stefaniego 
donosi z Tangeru, że dnia 5. b. m. niektóre 
niezałatwione kwestje między Włochami a Ma- 
rokiem rozstrzygnięte zostały. Maroko oddało 
słuszność żądaniom włoskim. 

Paryż d. 7. września. Admirał Mayer na- 
desłał z Hong-Kong do ministra marynarki dnia 
6. b. m. następujący telegram: Z północy nie 
przybył żaden okręt chiński, tyłko przed nie- 
spełna 14 dniami przybył do Pakoi parowiec 
transportowy 750 Żołnierzy. Z soboty na nie- 
dzielę na pokładzie chińskiego okrętn handlo- 
wego przybyło 1750 żołnierzy milicji do Kan- 
tonu, gdzie są znaczne zapasy Żywności. 

Londyn d. 7. września. Donoszą z Shangai, 
że przybył tam nowy poseł angielski Hany 
Parkes. Do Timesa donoszą z Hongkong: Ko- 
respondent z Haiphang pisze, że Francuzi chcą 
blokować Kanton Pakoi, jeżeli wojska chińskie 
nie zechcą odstąpić od granicy. 

Bukareszt d. 7. września. Komunikat urzę- 
dowy nazywa czystym wymysłem ogłoszoną 
przez Indep. Roum. dnia 4. b. m. rzekomą roz- 
mowę z Bratianem, jako też rzekome doniesie- 
nia udzielone rządowi rumuńskiemu przez ga- 
binety: berliński i wiedeński, 3, ;ż 

Londyn dnia 7 września, Sztandard podaje 
z Honkong z dnia 6 września, że według obiega- 
jącej tam wieści, Francuzi mieli pod Hanoi nową 
ponieść porażkę. Kilka francuzkich kanonierek 
miały rzeką podpłynąwszy, w niedzielę okopy o- 
strzeliwać, zostały jednak po kilkugodzinnej, bez- 
skutecznej kanonadzie ze stratą 12 zabitych „5 
odwrotu zmuszone. 


Paryż dnia 7. września. W mowie mianej 
na bankiecie w Sepny stwierdził minister Wałdek 
Ronssea Że republikańskie rządy znajdują się na 
drodze nieograniczonego postępu Agitacya, jaka z 
najnowszej żałoby monarchistów wynikła, pozosta - 
ła bezkuteczną, Jestem w możności śmiało to wy- 
powiedzenieć, gdyż kraj pozostał w spokoju, z 
wszelką godnością pewny siebie, śmiem nawet 
powiedzieć, że pozostał obojętny. Dodam nawet że, 
o ile mnie się zdaje, nie spieszą się z objęciem 
spuścizny, co nie jest połączone z niejakiem nie- 
bezpieczeństwem, i z pewnością potiągnęłaby za 
sobą wydalenie z terytorjum francuskiego. Niepo- 
dobna też, Żeby na ziemi francuskiej jawny zuajdy- 
wał się pretendent do korony, w której odłamy podzie- 
lił się naród francoski. Na zakończenie wnosi mi- 
nister toast na cześć prasy, która pojmuje swobodę 
w granicach poszanowanie siebie i drugich. 


BEDE TERZ ZTNI EŃ AD DOERO CCU Er. TORARRECCEORA 


Teatr Ke. TkasBbza 
pod- dyrckcją Sana PDobrzafńińxiogo. 


W piątek d. 7. września 1883: 
Początek o godzinie 7mej wieczór. 
Po raz drugi: 


Podróż do Afryki 


opera komiczna w 3ch aktach, muzyka F. Souppego 
, przekład Aurelego Urbańskiego. 


Przyjcelisii 4. 7. września 1888. 

Hote: ŻORZA: M. hr. Ledóchowski z Woły- 
nia, M. hr. Badenłowa z Krakowa, W, Rulikowski 
z król. Polskiego, M. Lehman i H. Orbach z Wie- 
dnia, O. Manbach z Knut, K. Korostovetz z Peters- 
burga. 


e 
Lwów. Z Izby handlowej, 7. września 1883. 


1. Akcje za sziukę 
bez kuponu bieżącego 


płacą żądają 


aż.| Kolej galic. Kar. Lud. 260 zł. m, k. 292 50 296 — 


„ lwow.-czern.-jags, 200 zł w.a. 163 — 166 -- 
Banku hypot. galic. 200 zł, w. a. "258 — 293 — 
kred. gali. 200zł. w.a- 250 — 255 — 

2. Listy zastawne za 100 złr. 

bez kuponn bieżącego : 


Tow. kred. galic. 5 pre. w. a. 98 90 99 90 
b A AEE: r 3 89 50 90 50 
owo» 5. Okres 98 90 99 90 
n s n. 4 n n 86 50 87 50 

Banku hyp. galic. 6 „ č , 101 90 102 90 

» n » 5 » » 97 65 98 65 | 
OE Taane i aat 100 65 101 65 

Listy dłużne g z. kr. wł. 6 pr. 101 — 102 50 
» n - n 5 s 93 = 95 == 

3. Listy dłuśne sa 100 slr. 

Ogól. rol. kred. zakład dla Galicyi 

i Bnkowiny 6pre los. w15 lać — — — — 
4. Obligi za 100 gtr. 
Indemnizacyjne galic 5 pre. m. k. 98 35 99 35 
Kom. zakł, kred. włość. 6 pre. w.a. 95 — 98 — 


Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w.a: 101 40 102 50 


5. Losy 
Miasta Krakowa 18 — 20 — 
„ Stanisławowa : 22 — 24 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski - 557 5.68 
Dukat cesarski 5.59 f 
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Napoleondor . , 9.46 9.56 

Półimperjał rosyjski . 9.75 9.85 

Rubel rosyjski srebrny 1.54 1.64 
papierowy 1.16', 1.18%, 

58.25  59.— 


100 marek niemieckich 
Srebro Q, s : 
Kupony w srebrze 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń, dnia 7. września 1888. 
godzina A wach 40 popołudniu. 


Alpiny .— węg. akcje kr. 286 25 
żuxlo-Austr. 105 75 Unionsbank 109.75 
Huiej Kar. Led, 293,75 Nordbahn 262.75 
K isj Połud.  150.— Kolej Alföld. 165.75 


Kolej paks. Klżb. 819.— Kolejlw.-czera 165.— 


Weg. Nordostb. 156.75 Wied. Comaneal 122.25 
Wag. obl. p. zł. 96.75 Elbstal. 219.— 
Kolej siedmiogr. 109.30 Losy tureckie 23.50 
ZŁ. rent. węg. 4*j, 86.45 Bankvercin. 102.80 
Ros. rubel pap. 1.17.*/, Losy węgler,  119.— 
Galie. ixdemn, 28 75 Marki siemi — —— 


Usposobienie : słabsze 


Wiedeń, dnia 7. września. 
godzina 10 minut 40 przed południem. 


Akcje kredyt. 288.70 Anglo-austr. 105.50 
Kolej Kar. Lud. 293 75 Kolej Połndn. 150.25 
Unionsbank 1095) Napolnondor _ 9.51'/, 


Rossyjs. banku 1.18 Usposobienie : silne. 
Berlin, dnia 6. września. 
godzina 4 minnt 30 po południu. 


Rossyjs. bank, 201.80 Akcje kredyt. 596.— 
Lombardy 258, — Galicyjskie 126 40 
Kolej rnmuń, —.— Anstr. banku 171.35 
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Feuckera rka e Lw awió, 


Preparaty z gamy i wyroby kauczukowe dla potrzeb chi» 
rurgicznych i innych podobnych. 


Do pana Franciszka J. Kwizdy, c. K. 
dostawcy nadwornego i aptekarza obwodowego w 
Kornenburgnu. 

Proszę uprzejmie o słanie mi pooztą z pań: 
skich E a tofstakiw według zj E RS 
tatki. Do kitu na kopyta i pigułek na kolki proszę dołę- 
czyć p zepis użycia, albowiem mam sposobność stwier- 
dzić sławę obydwu tych środków. Nie wątpię wcale o ich 
skuteczności, foteli wezmę w rachunek skutki osiąguięte 
za pomoca pańskiego e. k. uprz. płynu uxdrawiającego i 
prosz.n dla bydła, które u mego bydła cuda zdziałały. 

Reichsstadt w Czechach, Z poważaniem 

10. lutego 1881. Antoni Krause, 

ekonom. 

Składy preparatów weterynaryjnych podane są w 
dzisiejszem ogłoszeniu. 


D 3. b. m. złożył Wielmożny pąn doktor i obywa- 
tel honorowy miasta Skałatu Mianrycy Rosen. 
stock, w ręce Wielm. c. k. starosty, ku większemu 
uczczenia dnia uredzin Najjaśniejszej arcyksięźniczki 
10! złr. celem natychmiastowego rozdania biednym bez 
różnicy wyznania, oo też tego samego dnia przez tutejszą 
Zwierzchność gminną wykonapem zostało, Podając ten 
czyn piękny do pablicznej wiadomości, składumy niniej- 
szem Wielmożnemu doktorowi Maurycema Rosenstockowi 
w imieniu tatejszych ubogich serdeczne staropolskie „Bóg 
zapłać”, 
Skałat dnia 4. wrześniu 1883. 


Zwierschność gminna. 


Mirt Ładny okaz mirtu (myrtus com- 
e mmnis), oglądaliśmy w aptece p. 
Juliusza Nahlika. Wszystkich amatorów i lubowni- 
ków kwiatów odsyłamy tamże. 


Czarna satyna Merveilleux (kiem 
jedwa- 


bna), I złr. 15 ct. za metr do 8 złr. 30 ct. (w 
lóstu romaitych jakościach), wysyła na pojedyncze 
suknie i w całych sztukach z opłatą cła do domu. 
„Seidenfabrik Depot G. Henneberg (kónig. Hoflie- 
ferant)* w Zurychu. Wzory odwrotnie. Porto od 
listu do Szwajcarji 10 et. 


—— 


Dr. Zygmunt Lindner 
okulista, 
mieszka obecnie przy pl. Marjackim l. 9. 


ordynuje od godz. 9. do 12. rano. 
" n” » n 6. do połndnin. 


Główna wygrana zł, 100.000. 
Najbliższe ciągnienie 15. września b. r. 
4% Losy (isańskie 


sprzedaje po kursie dsiennym i w ratach 
miesięcznych po złe. 5. 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie. 


Promesy na te losy po 2 złr. 


| 


| 


| 
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Dwóch uczniów 


szkół n ższych, wyższych lab szkoły we- 

terynarji, przyjmie rię a: mieszkanie z 
wiktem i usługą. 

Bliższa wiadomość ulica Rury, 

mu. 29, gie drzwi na prawo, w parterze. 


- Na pamiątkę 
200-letniej rocznicy 
Odsioczy Wiednia 1683, r. 


Uroczystości 


ku uczczeniu pamięci Jana III w 
dzielnicach polskich i za granicą. 


i: N FRANCISZKA CHRISTOPHA 
lakier połyskająci 
na podłogi. 

i Wyborna ta.kompozycja jost bezwonng, wysycha nafychmiwat po 
powłeczeniu, toada, jest mocna i ma piękny przeciw wiiguci hewa 
rołysk, niemniej b.zwzględnie el: gantsza i trwalcza jak każda i-na mana. 
Najmilsze gatunki są żółto branatay likier połyskujgcy (pokrywa jak far- 
ba olejna) i czysty lukier połyskujący bez dodatku farby. 

SEŁAD DLA I WGWA Fr aneinton (huiatopi 
Hübner © Hanke. Paa ZNA LE tadga 


wynala:ca i jed. ny fabrykant prawd:iwego 
1967 1—? lakiern ANA TA, ra ódłdzi 


Budowniczym, właścicielom dómów i budującym. 


Naj.iczawod.iejszym średkiem ma »niszc enie grzyba w domach jest 
c k. uprz. HILLERA 


Mykothkanaśćon (Schwamntod) 


Środek tea skutkuj: przeciw ws:elkim wyspadkóm grzybk, przeciw bu 
twieniu, zguiliżuie, toczeniu robuctwa, wilgoci i ogniowi. W stajniach w miej- 
sceach wilgotnych i niez irowych pomies:kaniash . dłaje teo środek wyborn 
u:ługi pod wzgl, dom desinf koji. Przy budowl.ch wieikiej wagi Niszczy 
bez względnie każ !e własności i zdrowiu tworzące się zarody w materjalu i 
konserwuje wszystkie mykothanatonem powleczone budnlce, 

Presp-kt, radę i objaśnienia udziela gracie 954 32—10 
PAWEŁ HILLER © Co.. we Wiednin_ IV, Fav -rit"natransa 20, 


Breszurka ta blisko 4 arkusze obej 
mjącą na welinowym papierzą w forcie 
d żoj "ki wyszła już z draku i mawi r. 
w s.bie: 1) Opisy obchodowych utrócz- 
stości i programy w zeszłym wieku 1753 
2) Obchody i programy uroczystości * b. 
m, w Kraxowie 2 połączeriem uro”zyato- 
ści koronacji Obrazu N. M. P.na Piaskn. 
8) Otv aris Muzeum Narodowegn. 4) 25- 
leżui Jubilourz Jana M:tejki. 5) Zjss”. 
artystów i lib rutów. 9) Uroczystości ludo 
we. 7) Uroczystości we Lwowie i różmych 
wiastach Galicji. 8) W Wielkopolsąe. 9); 
Na Sz'ąsks, w Prusach i Austrji. 10) Z4 
zrauicą: w Wiednin Rappetswilłe itd. 11) 
W krzówki i objaśnienia dla pcd-ółnyct. 

Broszura ta wyszła stara"iem 'wyda- 
wni twa CZYTELNI LUDOWEJ w Kra 
kowie ul. św. Gartrndy Nr. b. 


Cena cgzp. 40 cent. w. a. 


Zamć wienia w większej liczbie egzamp. 
»ajmniej dz e .ięć ckspedjowane bę*ą fran- 


Nieme więcej snieti w pszeni y! 
N. DUPUYA „zaprawa dla nasioa*, 

,  Radykal y sposób sapraw:ania pszenicy przeciw śnieci, 3 
premiowany i polecony przez wiele towarzystw i pierwszorzędńych rolni- 
ków austr.-węgierskicj monarchii. 

Pakiet na 2/0 litr. nasienia 30 ct. Pakiet na 100 litr. nasienia 15 ct. 
Każde żądane wyjaśuienie udziela gratis i franco: 

ohemiozno labnratorjum N. DUPUY we Wiedniu, Windmihlgasse 33. 
Składy we Lwowie:' w handlu J Stachiewieza, J. Schapiry, T. tuo- 


c» z dodaniem j dnego egzemplarze. kogo E: k Fiki w Ea hr hi Se e T E mj NESSOWIĄĆ 4 
Nabyć możia we wszystkich księgar- eintuch, 8. Mikucki; w Przemyślu: W. Kozłowski; w owie: J. 
i. 2389 Heh Schaitter et Comp. 1803 1—4 
50 łek astiego : e 
1 CM. A0Ó WBJ Pierwszy i największy zaklad 


sera do piwa 
nader ostrega po cenie. wraz ze skrzynką 
3zł. opłatnie do wszystkich stacji poczto- 
wych za pobraniem, 
Die herrschaftliche Dessert- KAse-Nie- 
derlage we Wiedniu, Ottakring Elisabeth- 


A ab Sommer & Weniger we Wiedniu, 


zupełnego wykończenia grobowców familijnyeh; 
itp. wo wszystkich częścisch austr. węg. mon..rchi 
lładne i piękne — ceny najtańsze. 


iedeiska Akadenja handlowa 


Założoma w roku 1857. i 
(Dyplom honorowy na wied. wystawie światowej r. 1873) 


Przyjęcie i wpisy uczniów do wszystkich trzech rocznych 
kursów tej akademii tudzież do klasy przygotowawczej irwać będą od 
14. do 17. września r. b. codzinnie od 9 do 1. w południe w za- 
budowaniu wiedeńskiej akademii handlowej (Stadt, Akademiestrasse 12 w 
pobliskości KArntnerring) 


i. 


Zupełzie świeży transport 
ze ubieru majowego | SZ r., 


przewybornej 


erbaty 


chińskiej, 


Cena za 


689 1—20 


mianowicie : 

1991 1—? 

Nr. 0. „AS8AM-PECCO- MANDA- 
RIN", najprzedniejsza mie- 
szanka aromatyczna 

1. „TASZU* Perła Chin, żół- 
to-kwiatowa > 

2. „JUNTOJCZAN PECHA”, 


biaiokwiatowa . „ 4. > 
al Á v Ukonczeni akndemicy mają prawo do korzystania 
p 4. NAND TN taiba Eat P = z dobrędaiejstw« odbycia jEdnorodkacj słażby wojsko- p 
„ 5. CONGO fam. dobr. ? = wej. jako ochotnicy bez złożenia egzaminu wstępue- 
6. PROSZEK herbaciany ” 1.50 ge. jeżeli przed wstąpieniem do handlowej akademii ukończyli z dobrym 
„ 7 WYSIEWKI z najlepszych d kj postępem najmniej cztery klasy gimnazjalne lub realne. 
herbat : =, LR Bliższ: objaśnienia posia program, który dostać można u po.tjera 
» 8. SOUCHONG najprzedniej- 0 w zabudowaniu akademickiem, lab na żądanie może być wysłany pocztą. 
sza w oryg. drew. skrzynk, „ 4.— Wiedeń, w sierpniu 1883. 


Dyrektor akademii: 
Dr. R. Sonndorfer. 
"= i 


w 9. SOUCHUNG pow. na wagę 
„ 10. CZARNA KARAWANO- 
WA _Wereszczenki, fant ros. 
„1!. KWIATOWA karawanowa 
Wereszczenki funt ros. n6. — 
poleca i rozseła haudol | 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynzu, I. 42. 


180111 3 


Na wszystkich wystawach arebrnemi medalami odzuaczone 


Połyskujące czernidłe 


z lak'eru olejnego Indigo“, 


najlepszy wyrób teego rodzaju zawaze w jednakim najlepszym gatunku 


z ces król. w uprz fabryki 
założonej I848, 


Jana Pargera we Wiedniu 


X, Schuleratrusse, mP. 7, 


zarne, daje łatwo trw ły, niefarbnjący piękny pałys 
i konserwaje wierzchnią skórę 


stragońska musztarda 


w patantowanych pakietach 
Wiktor Schmidt & Synowie 


wiedeńska specjalność 
najlepszy krajowy towar w 45, 
41 -/, kilo słoikach szk 
nych. Tylko prawdziwa o 
trzona marką eqhronną i do nab 


e Lwowie w bandląch: St. sa, A 
A. Mańkowskiago, Jaia Rs, T H słowej, jako znak ochronny (folio 814 nr. 166.'). 


Brilhia. K. Bałłsbauna, , _ 1908 3—26 |bisty będą sądownie feigane. 
ue. A 


Ces. 1 


pa- jest całaiem e 


nagrobków i grobowców 


poleca sią do ustawienia robót anyc'rskica i kamieniarskich. a to: do 
monument w 
Wykonano do- 


) 


O, 


Wiułeta pudełka rejestrowaną jest w e. k. ausir. Izbie haadlowo-przemy- 
Oszukańcze ui or ry ryż 

Prócz tego poleca ta fabryka swój doskonały połyskujący lakier di 
kamoszków, najlepśzy lakier na skóry i szory do koni, Główny skład la- 


król. apts, jedy e. Betka. butów, apretury na skóry, konserw. angielskiej i rosyj] 
jący ér i my szy skórę, wiedeńskiej i berlińskiej pasty do czyszczenia 3 


szezury 
me (£ dna trucizna.) 


Zabi ający tylko g yzonie. 

Cena puszki biazan** 

1 zł, 6 puszek B zł. s. W. 

Zupełaie bez trucizay, szybko i pewnie 
działujgny srodek do wyniszczenia 

moskalów i szwabów, 


(karaluchów, szwabów | 
i świerszczów,) | 


Do Wszystkich mieszkańców Austrji 1 Węgier 


Pilna odezwa I 


Z powoda podziału spadku, po istniejącym od 121 lat wielkim bandlu Jana 
Karolu Genzecbmidt, uchwalili na pośledzaniu z duis 1. czerwca rb. apat- 
kobiercy, ażeby lokalncści odil liztopada 1883 wy gó, a do tego osasu 


Cena jetą 1 zł. a. w. Ju | idoj ie tamże zapasy towarów ra cenę kos.tów materjatn surowego 
dysko praw TA nabyciej Siem piwie da re mnie sprzedać, jedynie w celu opróżnienia lokaln ta! 
REA "I". listopada. i 
i król m £ S, ; bg Następujące towary zą w zapasie : | 
cent KRÓJ ao dia O O AE PI 4500 sz damskich koszul z najlepszego angielskiego szyfonu i z prawdz, 


rznych w Batap:szoie, Königsgasse nr. 40. szwójcarskimi wstawkami luftowanemi, prawdz. mistrzostwo haftu, 
lost 2—12 sastala 1 zł. 50 ct, tazin 15 2ł 50 ct. 


M 1:0 stuk damskoch gorscgików nocnych tej samej j końce, „nader długie i 
przeą całą długość ozdobione szwajcgrskiewi wstawknmi haftuwsaim , 
ozdoba dla każdej pani, sztnka 1 sł. 60 et , tuzin 16 zł. BO ot. Te żar 

me a ciężkiege barihaou sztuku 1 mł. 60 ct. , 
566 damskich apodnio z najlepszego płstna popielatego, ubrane szwajonr- 
akie mi bordąmi jedwabnemi, sztuka 1 sł. 40 ck tuzia 16 zł. 60 ct. Ts- 
kie same z czerwoLego krotonu stuka po 1 sł. bO ct, tuzin 16 sł. 

B0 et. z czerwgnego pilśniu 1 zł. 76 ot. 
380 kessu! męzkich z najlepizego angielskicgo K 


Najprzedniejsze kuracyjne 


INOGRONA 


f 1 kosznikiem, gładzie lub buftowano 5- dowolną ;fijerokością w azyji, szet 
fesławskie ka I zł. 50 r zie. 50 ct. Kosztde kie r. Pla kroju 
(wyborowe) i fasoun paryskiego, pyszny kawałek dla każdego, sztoka 1 zł, 80 ot., 


fonu, z poczwórny pół - 


tuzin 10 ał. 7 
1L00 tuzinów adanmaszkowych:garniturów stołowych, z haftowanemi desenia- 
mi kwiatów, składające się z obrasa i 12 serwet 2 zt. 85 ct, niezbęduw 
dla domu i zadziwiająco fanie. , 
2000 tuzinów tnreekion ręczników, zupełnie wykończonych, każda sztuka c- 
scbno złośona, z czorwomómi ESY KT i długiemi frenzlami opatrzone, 
ięknie pikowane, pyszne, tuzin 3 zł. 75 et. ga, | 
2000 stuk wielkich Shake dam kici s najlepszej wełny beclińskicj, z dłu- 
giemi frouzłami, w różnygh kolorach, a to: białe, popielate, uuerwone 
w kostki, tureckie itp. sztuka I zł 20 oł, timin 14 s359 ci | 
400 pledów a» podróży w dobrym gataukn, nader wielkie, «ajtepszej jakości 
z ciewnemi brregumj i wsfrenzle obfite, które nawet po 20letniem nży- 
waniu mogą być nżyte na uoranie, dawniej 12 zt, -żeraś tylko 4 zł 
85 pt. s» tnta. i | 
"NJ 500 satak ZAbwabnych: kołder z najlepszego lycńskiegu jedwabiu, w paski 
? niebioekie, białe, zerwone, sztnka 4 zł., 4 d tmidją 8 Iauie. 
Ę 5000 tnzinów prześdsradeł z dobrego, ciężki-go piótua, wystarczające na 
d 0 || największe łóżko, sztuka 1 zł. 56 c:., tuzin 10 4ł. - ; : 
M £50 garniturów gebtliśowych, skiadająca się £ uajlopszych dwóch kap na 
| łóżka i obrusá na ażół z kutasami aksamitnemi w kolorach. mięszanych, 
pysznie wykonśpe i kosatuj: garnitur tj. 3 sztuki razem dylko 7 zł. 50 © 
Każdy cdpiorca towarów najmniej za 15 zł. ne raz, Ottzyma w ro- 
numeracji darmo szeajcarski zegar z frąneuskiego bronzo. PIG tyka z dtu- 
gim łańmszkiem, zŚ regularny chól dwuletnia 
Zamówienia za gotówkę («a przekazem 
pocztę) należy stosować do 


Erbechafts - Verwaltung Rabinowicz, 


codziennie świeże, najsta- 
ranniej opakowane w ko- 
szykach 3, 4, 5 i 6 ki- 
lowych, poleca i rozse- 


dl. Markiewicza 


we Lwowie w Rynku l. 42. 


500 


Wypłacę temu, tto po użyciu 


urancja. N 
Cy ZA Baka przez o. k. 


We Lwowie prewdziwa 


aptecn p. P. Mi do nabycia w = S eh 
„proch irogorjash o portami ye ritish we Wiednią IL, Schiffantsgasso nr. 20. r 


me 
= è JRE a lL za A | 82. 


Wydawcy | właściejele J. Debezański i K. Gromqa. 


u.ach galszteryjnyon i mażąrjakówy 
nioji RA ca; 


W... i. dostawcy nadwornego I właściciela apteki obwed.. 


` Sklad fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych, 
oraz Hade! materjatów 


HÜBNER & HANKE 
we LWOWIE, Rynek 


FARBY OLEJNE 


zupełnie do użyela gotowe, do malowani: drzwi, okien, podłóg, dachów, 
domów, sprzętów ogrodowych i gospodarskich, narzędzi rolniczych i tym 
podobnych, farby olejąo-lak erowe, farty bursztynowe. 


Masę do zapuszczania podłóg 


własnego wyrobu, w najlepszym gatuuku. 


NAJWYDOTNGJSZE lakiery DOWOZOWE prawdziwe 


angielskie z fabryki Wiłkinsón, Heywood i Clark w Londynie, 
wszelkiego rodzaju laki:ry do robót Wow uętrsaych, zewnętrznych, 
do drzew, śeluza i skór, uszystkie gutunka farb suchych, 
art 3 w tubach, farby tuszowe, akwarelowe, farby do ma- 
Fat by olej ne lowania porcelany, srodki do Oko watay olejki i 
werniksy do robót artystycznych, pendzie płótna małarskie, palety, stalugi 
i wszelkie przyrządy do małowauia i rysowania, orsz 
Artykuły gumowe, kiszki gumowe do ściągania wody, wina, piwa, 
kwasu. płyty gumowe itp Bary cynowe i ołowiane. Maszyn 
Ki do korkowania, korki i kapsle do butelek masa do lakowania butelek, 
pipy do beczek, 
Proszek ma owady i mole, Tynkturę na owady. 


Kamforę i pieprz binły, jak również 
_ BE Srof, lotki i kute, Tu 
OLIWA do MASZYN i SMAROWIDŁO do WOZÓW, 
STARCZAN MIEDZI (siny kamień), 
KORZEŃ MYDLANY do prania wełny po najtańszych cenach. 
Cenniki specjalne na Żądanie gratis i franco. 
BAI” Przy zamówieniach za zaliczką upanga się o przysłanie pe- 
wuej kwoty, któraby przynajmniej wystarczała na spłacenie tam i 
napowrót kosztów pocztowych w razie nieodebrania przesyłki. hę 


— 


na kapelusze damskie 
Gebrüder Neuzil 
we Wiedniu VII. Zellergasse nr. 6. 


Polecamy na sezon jesienny i zimowy nasz obficie zaopatrzony 


skład kapeluszy 
wełnianych, piłśniowych, jedwabnych, sukiennych i wełniano-plu- 
szowych, jakoteż formy na kapelusze welonowe po najtańszych 
cenach fabrycznych, 1174 3—10 
urnale i cenniki gratis i franco. 


KADIMA MW MIAMI MMA AAAA 
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podczas wroceystości obchodu 
zwycięztwa Sobieskiego pod Wiedniem 


poleca handel 


Fr. Schubntha i Syna 


Lwów, Rynek 45, 


GSwiece stearynowe 
po 4%, 56 i 58 et. funt jak również 


Pochodnie smolne i woskowe 


rozmadtej wielkości. 


Weterynaryjne gie 


wyrobu 


Ñi Preparaty 


Franciszka Jana Kwizdy w Korncuburgu, 


używae w .tujniuch Jej Mości kiótłowej Anglii i kióls P.u+, cesarza N'ewiec, 
(tłdsież wi lu dostojnych osób z nadz -yczajaąyń skutkiem, odszozególnione me- 
dalawi ua wystawach w Loudynie, Paryżu, Wisd in, Matóhowio a Hamburgu. 


* C. k. koncesjonewany proszek korneuburgski dla koni, 
bydła i owiec. Takcwy pomaga według długoletniego doświadczenia przy 
regularnem zauawaniu jako proszek ;požywny dia bydia, w brabu ave 

j tyto, przy podojach krwawych, słaży do polepszenia mleka, 

wszystuje słabości organów respiyacyjnýoh i trawienia, opiera się wpły om Ze- 
r.kliwym i amtiesa isklinieję do chorób grooścłowjch i kok. C. k. uprz. 
płyn uzórawiający dla koni. Używany na wzmocnienie po 


wy, deniach, tudsiyś na zawnętrzne okaloczenja, gościec, reumatyzm, wywichnię:, 


cie, okujawienie przeciw ubezwładnieniu ścięgu!, aparaliżowaniu w biodrach, krzy- 


żach, ramionach osłabieniu człorńków, sztywności ścięgni i imuszkałów lp. Flaszka 
zł. 1.40. Woda do óez dln wszystkich źwierząt w »gółe na wszyst- 
kie choroby ócz u zwierząt domowych. — Cenś faszki I zł 80 ct, Blister 
(ostre nacieranie) przeciw ochwatowi, spadniecin ścięgui, i t. p Cena słoika 3 zł. 
Kwiat żywiczny (Blutbenbar:) przeciw b-zyłodności źwierząt dano wych. 
bla ogierów G0ct., dla klaczy 500t., dla byków 60 ct., dla brow 5 ct., dla Owiec, 
kóz i świń 50 ct. Praszek desinfekcyjny na odwonienie zarażonych stujen, 
równocześnie wiążący sole pognojowe. Pukiet 'j, kilo 16 ct., skrzynka na 10 kilo 
zł. 2.10, Maść na gruczoły i rány przeciw opuchnięciu 
krtani, i w ezyi, przeciw niebezpiecznym gruczółom u koni. Słoik 1 zir. 

na liszaje i strupy u p$ÓW. Flaszka I zł 40 c. Tynktura żółcio: 
WA dla' koni, Flaszka zł. 1.50. Proszek legzniczy dla drobiu. Cena 
paczki 5Q ent. Kit na kopyta (sztuczny żóg). Laseczka 60 ct. Vaselina 
na kopyta końskie. Jedna puszka 1 złr. 25 ct. Proszek na kopyta 
przeciw gniciu takowych. Flaszka 70 c. 
W uszach u psów. Flaszka zt. 225. Pignłki dla psów. Cena jednego pu- 
dełka 1 str. Proszek na raciee (przeciw zarazie racicznej). Fiaken 70 ot. 
Pigułki przeciw kolkom, wndęciu, kolkom moczowym, spatciu, chorobie 
błony brausznej, zątwardzeniu. Puązka blaszana 1 złr. 60 ct 
wzmagniający dla kom i by do jprądkięgo podrztowauia wycho 
dłych z%erząc domowych, rozwesela usposobienie. I py, kaga’ $uczność. Wielka 
skrzynka 6 zł, mała skrzynka 3 zł. Pakiećik 30 ct. Maść na parchy 'u końi 
skich pęcin. Słoik 1 zł. Phisic, pigułki rozwalniające dla koni. Puszka 
blaszana 2 zł. Środek przeciw biegunce m owiec. Pakiet 70 ct. 
Proszek dla nierogacizny do przyspieszenia tuczności i niemniej środek 


p.movny dia wychudniętych żwierząt , "craz-jako Środek ochrouny przeciw Zgo- g. 


rzelinie Cena wielkiego pakietu 1 złr. 26 ct. — Pół pakietu 68 ct. My ło 
do mycia przeciw chorobom raskórnym 'u źwierząt, puszka hlaszana: 100 
gr. 60 e$, o 509 gr. 1 zł. 60 ct. Balsam na rany dla koni i bydła. Fla- 
szka zł. 1.25. Pigułki przeciw róbakom m koni. Puszka blasz. złr. 1 60 


Wo Lwowie: Piotr Mikolagch apt., J. Buiser apt., Z. Bockor apt, 

En detail: Kalikst Krzyżanowski apt., (żeilhofer spt., J. Pirpes japt.; 
Henryk Blamenfeld apt, Tudzież w aptukach; w Barauowie, Biatej, Bób'ce, 
Bochni, Borszczowie, Brodach, 'Brzesku, Brzeżanach, Buczaczu , Dolinie, Drobo- 
byczo, Dynowie, Frysztaku, Gtogowie, Gliniazach, Gurabuworze, Horodence, 
Husiatynie, Jaśle, Jaworowie, Kożomyi, Krakowie, Leżaj:k1, Milecu, Miió woe, 
Myślenicach, Nadwórnie, Nowyja Sączn, Wiszniczu, Nisku, Uświęcimie, Podhaj- 
cach, Podwułoczyskach, Przewórsku, Rawie, Rohatynie, Bozwadowie, zes tp wie, 
Sądowej Wiszni, Samborze, Żywca, Sędziszowie, Staus.awowi., Stryju, Tarnv- 
wie, Tarropolu, Ulanowie, Uhedsku, Djśnu Biskupie:n, Ustr sy kach Dolnych,’ Wie 
liczce,, Wojniłowie, - Wo jnicza, : Zaklndzynie, ' Zaleszczykach, Zuorowie, Zmigro 
dzie, Żółkwi, Żołyni i Żarawnie, En gross w większych drogerj ch. 

Oprócz tego zaajdują się prawie we wszytkich mulas'ach i miasteegkach 
monarchii składy, które oa „eśsu do '©zasu Qgiaszam w dziennikach. 

wig” Ktoby miifałazerza wskazał, który nądu” 
żywa mej marki ochronnej, abym go mógł przedisąd 
podciągnąć do odpowiedzialności , otrzyma wynagro. 


dzcnie 300 zir. TĘ 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


) 


w ogóle m 1 


większych:g. 


graezołów w jj 


Huile balsamique przeciw robakom f 


Pokarm § 


OKZKAAAADAKAK PHRI LALIL AILI LISO » 
N Pierwsza wiedeńska fabryka form Xi 
Ag z 


 „Łe*.+20.2 24.94 


(«= Na iluminacje a) 


Każde cuchnienie z ust 


usuwa c. k, uprzyw. „EUCALYPTUSOWA ESENCJA DO UST“ 
dr. med. U. M. FABERA we W.edniu, 
natychmiast i trwale, bezwzględnie, ozy takowe pochodzi z samych ust, 
lub z żołądka, płac lub nosa, alb wiem jest ona jedynie istniejącym środ- 
kiem antiseptycznym, który z powodu swej nieszkodliwości używany bywa 
nietylko do płukania ust, looz może być poł kanym i wdychanym, ażeby 
cnohnięcie usunąć ze źródła. 

Eucalyptusowa esencja do ust jest do nabycia we wszystkich apte- 
kach i znaczniejszych perfumerjach avstro:węg. monarchii po cenie 1 zł. 
20 ot. za flakon. 

Bezpośrednie zamówienia najmniej 3 fakonów wysyła franco własny 
skład wysyłkowy 19461 ? 

we Wiedm u, T., Bauernmarkt 3. 


DOC+ŁOCODOCOGCÓO 


C. k. wyi. uprz. ocechowane, ogniotrwałe 


Aparaty do mierzenia i kontroli nafty, 


kadzie, konwy, pompy i t. p. 
na olej i paftę, w znanem rz telnem 
wykonaniu po miernych cenach; dzlej 
patent. Emmericha 
KULISTE PIECYKI 
do palenia kawy, 
ajnowszej i wydatnej konstrukcji do palenia kawy, 
atgo, słotu, żyta, w ogóle wszystkich surogatów 
awy, sitka chłodzące kawę, m!ynki do mielenia 
kawy, korzeni, gorczycy i maku, — poleea 
Joh. Schmidta Nachfolger 
we Wiedniu, I, Kellnerhofgasse, 3 
Cenniki na żądanie franco. 
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i Z'ıpełne zastąpienie mieka macierzyńskiego | 
Ekstrakt w proszku 
LIEBIGA „zupy dziecinnejś 


$ zestawiony podług metody przes samego Liebtga autoryzowanej, w G. Hella 
R fabryce farmaceutyczno chemicznych produktów (dawniej przez A. Hofgart- 
ner, Q. Stóger we Wiedniu). Od 15 lat doświadczony, przez wielu lek:rzy 
jako najlepszy środek pożywienia dla dsieci uznany, posiada ekstrakt w 
4 proszku Liebiga zupy dziecinnej w porównaniu z inqemi preparatami liczne 
M zalety; zawiera w sobie-pierwiastki wytwarzająpe krew i ciepło w obfitszym 
 stogunku jąk mączki dla dzieci, nie podlega xepsucin, nie jest sztucznym 
$ środkiem pożywnym, któryby miał usunąć mleko, lecz przydaje do mlęka 
krowiego te części składowe, które nadają mu kwalifkację do mleka maóie- 
||) rzyńskiego, jest znośnym a przytem najtańszym środkiem pożywnym, albo- 
wiem flaszka tego wystareza na taki sam przeciąg, jak 4 puszki iunych pre- 
paratów. 1.49 23—36 

Cena flaszeczki I złr., — podwójnej © złr. a. w. 

SKŁADY w APTEKACH. 

Główny skład wysyłkowy: (R. Mell w Opawie. 

Główny skład we Lwowie; w aptece Zygmunta RBuckera. 


w 


J. Andeli, zamorski proszek 


niszczy pchły, szwaby. mole. karako- 
ny, muchy, mrówki pluskwy, sto- 

nogi, pasożyty ptasie, ssczypawe 
ki, niemniej wszelkiego rodzaju zarody tego. 

plagastwa nadzwyczaj szybko i radykalnie tak 

dalece, że z tego miezostaje najmeulej- 

sty ślad. 

Skład i wysyłkax drogerji pad 

Cznaraym psem' Musga w Pęadze. 

Skład we Lwowie: w aptece pod srebrny m 

orłem Zygm. Ruokera; w Krakowie: w apt, J. 

Trauczyńskiego, Ant. Dylskiego i Ant. Hawołki; 
w Przemyślu: w handlu A, Faliszewskiego; w Wadowicach: w handła Sim.: 
Offnera; w Rzoszowie: u K. Watrobskiego; w Zakopanem u W. Riegel-: 
hanpta; tudzież w tych handlach, gdzie dotyczące plakaty są wywieszone. 


Do naby.ia w dr gerii: „pod czarnym psem” 

Hasna (Dęminikafąka-) qlica w Pradze. 1—12 

WE LWOWIE u Zygm. Ruckera w apt. pod Srebrnym Orłem, A, 
Berdolo kupca, Piotra Mikolasch apt; pp. Hübner % Hanke skład materja-- 
łów a t. JANI: F. Weisz; FTZKANY: Dobrowolski; IRUMORA: Usher 
Sauli w JAŚLE: R. Palch apt; PRIVOZ: Jos. Aleksaudrowicz; KOSSÓW:. 
„Stan. Burka apt; RZE3/©W:, B. Wątrobski; PRZEMYŚL: A. Falisze-- 
wski; ZAKOPANE: W Riegelhaupt; p OCZOW Jos. Gödt; KRAKÓW: 
J. Trauczyński apt., A Hawcłka apt., E. Radler apt , Stockmar apt.i'W.Re i 
dyk apt. TARNOPOL: F. Jamrogławicz apt. BRODY E. Grqunspann apt: BO; 
KAL: E. Wysoczański apt.. CHUDOROW:St. Dyszkiewicz apt. FRYSZTAK: 
Jan Zaniewski apt, LUBACH: Aleks. Zagajewski apt KROSNO: handel 
korzenny Jana Łazarewicza. KOŁOMYJA: E. Stenzel apt. ! 


Składy na prowipoji w.zędzie gdzie wywieszone są odnosne plakaty. 
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Telegram z ` 
Z po «odu śmierci darmo < 


p Me, i 


a. 1470 sztuk zegarków kieszonkowych. R | 


vęgiur! 


Z poważaniem Spadkobier y. 
Następujące zeganki są w zapagie : 
500 sztuk zegarków cylindrowych 

w kopertach z najlepszego francuskiego złota donbje, lub z posrebrzanegoi. 
niklu, najpiękniej wyczynane i giloszowane, wraz z 6iężkim pozłacanym łań-| 
cuszkiem, fasonu złotego, zr. gulowane na minutę Razem tylko 4 zł., 80 ,0t. ; 
tak.e same z I3łut. srebra, ocechowanęgo przez o k. urząd austro- wegier. 
O i pozłocone, tylko 6 zł. 50 ot. Takie same cylindry złote, £ 14" 
ar. złota przez o. k. austr.-węg. urząd ;robierczy ocechowane, dawniej 457 

złre.; teraz za bezcen tylko 16 złr. 
350 sztuk zegarków kotwicznych $ 
w kopertach z najlepszego francuskiego złota double, Inb z ciężka-poare:; 
brzanego niklu, najpiękniej grawerowane i giloszynowaue, idące ną 16 ra- 
binach prawdziwych, z dokładnym werkiem, wskaz$wką sekund i pyaznym 
łańcuszkiem, dokładnie zregulowane, tylko 7 zł, Takie same ankry m cięte, 
kiego, prawdziwego i3łut. srebra, przez c.;k. austr.-węg, ucząd probierczy 
oceehowane i grubo pęzłącane tylko 11 zł. i 
275 sztuk waszyngtońskich zegarków remonterów 
z ciężkiego posrebrzanego niklu inb złotą double w uszku bez kluczyka do: 
nakręcania, z mechanicznym przyrządem skazówek, o płaskich :zkłaah, tarczy 
emgilowanej i wskazówek seknnd. najdokładniej na sekundę zregulowane, 
z dokładnym werkiem, najlepsze zegarki w Świecie, po cenie wraz z py- 

sznym łańcuszkiem tylko 8 zł. 80 ct. 
m. 250 sztuk srebrnych remonterów 
z-ciężkiego 13łut. srebra, przez o. k. gustr węg. urząd. | robigrezy ocecho- 
wane, w uszku do nakręcania, z mechaniozgym przyrządem wskazówek, 
Z płaskiemi szkłami; tarczą emailowauą i wskazówką sekund, na minutę 
zregulowane, najwyborniejsze zegarki w świecie. Dawniejsza cena 25 zł. 
Obecnie za be cen tylko 18 zł. Za dobroć gwaratuje się ma 5 lat."Tg 
DONIESIENIE. 


Dnia 24. sierpnia 883 odkryto tajemną półkę w szafie, używanej 
przez testatora na skład towarów, w której znaleziono następujące pyszne 
prawdziwie pozłacane klejnoty. Wszystkie klejnoty złote są przez ok. urząd 
probierczy ccechowane, i wysadzane imitowanemi kamieniami i bryłantami. 

Karmienie mają w Skutek swego pysznego owzlifowania o wiele donio- 
ślejszy połysk, jak prawdziwe, co potwierdziło setki jubilerów i znawców, 
którzy ten oud widzieli i knpowali 
217 sztuk prawdziwych pierścieni złotych, imitowanemi 
brylantami wysadzane, we wszelkich wielkościach, z prawdziwego 6karar. 

tri w pięknych szkatułkach , ksamitnych, sztuka 3 zł 75 ot. 

184 par brylantewych zausznie lub guzików 
w oprawie Gkar. złota, wysadzaue pysznemi, brylantami w pięznych szkatuł 

kach aksamitnych, para tylko 3 złr. 75 ct. 

2 par zansznie Z prawdziwego złota 
ocechowane, 6kar. wysadzane 40 EET! koralami, wraz ze szkatałką 
para ty. ko 1 zł. *0 ot. 

TA. 164 sztuk mędalionów 
z ciężkiego, prawdziwego 13łut. srebra, przez 0. k, nrząd probierozy ocecho- 
wanych, każda sztuka w innym fasonie, gwawerowane i emailowane, prócz 
tego grubo pozłacane, Sztuka 3 zł. 60 ot. Te same z francuskiego złota 
double ze sztucznemi brylantami 'tylko 2 zł. 50 ct. 

Pocztowo zamówienia, tudzież telegrafńczne zlecenia, które mają być 
załatwione za pobraniem lub za nprzedniem nadesłaniem gotówki, należy 
wysyłać do 1856 1—8 


lgnatz Borow, Pöstyen we Węgrzech. 


Z drakarni „Gazety Narodówę;.* 


